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Ni ~1łOmnie będziemy szli drogą 
ytkni.ętą przez Wielkiego Lenina 

Przemówienie przewodniczącego KC PZPR, 

prezesa Rady Ministrów tow. Bolesława Bieruta 
wygłoszone 20 bm. na uroczystej akademii w Warszawie 

w 30 rocznicę śmierci Włodzimierza Lenina 
i TOWARZY-·' t "'ebrali~my slę, aby uczcić 

pa ięć Włodzimierza Lenina 
w rocznicę jego zgonu. Ma­
sy ·acujące całego świat.i, 

set~ milionów ludzi pracy, 
w 5*scy, którzy czczą wielkosć 
my~i, wzniosłość idei, pasję 
rewplucyjn11 i twórczą moc 
CZY nów, przeobrażających 

dziEje ludzkie - składają dziś 

JWI"Ez z nami hold pamięci naj­
wi~kszego człowieka naszej 
epokL 

Imieniem Lenina chlubi się 
klasa robotnicza całego świata, 
za! ch lub,(- się nim będzie po 
swym zwycięstwie cała lud~­

koi;c, ponieważ lm1ę to jest 
n~p1ękmejszym symbolem 
W<tlki o jej przy51Lłość, o wol­
i:ose: I w.częście wszystkich lu­
u..,.-;;s;ód · któr-ych tył~ jen-

cie rruhonow cierpi dziś uci•k 
I p1edolę. Cale swe wielkie ży­
cie. caly geniusz Śwej Lwór­
Clej myśn, _całą płomienną e­
n rgię swych dualań rewolu­
c jnych poświęcił Lenin \\al­

, z niedolą ludzką, walce o 

• 
WARSZAW A, 20. 1. 

20 bm. przedstawiciele ludu prac-ującego stoliry zgro­
madzili łilę w eall Państwowe10 Teatru Polskiego na 
uroczystej akademii, rorganlzowanej '" 30 roc~nlcę śmler· 

i:i 1 Wlodzlmlerza Lenina przez Komitet Centralny Pol­
Bklej Zjednoczonej Parm Robotniczej. 

Akadł'mli przewodnfozyl pnewodnictący KC PZPR, pre­
zes Rady Ministrów, Bolesław Bierut. 

W prnydlum zasiedli czlonkowle Biura Politycznego 
KC PZPR, cdonkowle Rady Państwa z przewodniczą­

cym Rady Państwa, Aleksandrem Za\vad;r.klm na czele, 
cdonkowie rzą.du, przedstawiciele władz naczelnych or· 
~anlzacjl polltycgqycb I społecznych, świata nauki l kul­
tury orai wybitni prrodownlcy pracy, 

Obok przewodniczącego akademii - Boleslawa Bieru­
ta, zaJąl miejsce w prezydium ambasador ZSRR w War-
11tawie - G. Popow •. 

Akademię zagaja przewodnlczą<'y KC PZPR, prezes 

Rady Ministrów, Bolesław Bierul, 

Słowa _przewodnic-~ceco KC PZPlł. w kt6rym i;iowla­
d111ui11 u r....i„niu ~to.nda.ruweJ b•1tłnw!I sovJ!łli•..,u w na• 
a~ym kraju - kombinatowi mcblluriclcznl'mu w Nowej 
Hucie, imienia Lenina, uczestnicy akademii przy JmuJą 11 

curącym u'7.nanlem. 

Następnie wygłasza referat cztonl'k Biura Polity<'7nl'110 
KC PZPR - Edward Ochab (ref•mlt pod<1Jt:my na st1. 2). 

wieczne dążenia ludu pri1cu­
jącego do sprawiedliwości, 

wolności, szczęścia i niepow­
strzymanego niczym postępu 

twórciego myśli, czynów i no­
wych zdobyczy ogólnoludz­
ktch. Na osiągnięciu teg0 celu 
wlega mlsja dz.iejowa prole­
tariatu, ujęta I sformułowana 
przez nieśmiertelnych jego 
przywódców - Marksa, En­
gel.a, Lenina 1 Stalina w o­

parciu o szczyt-Owi. os.1ągnic;cia 
mysi! społeczne),~ doswiad­
ci:enta historycznej i.vaiki re­
wolucy Jnej mas pracu.]!J~ych 

kich każdego człowieka. 
- całkowite wyzwolenie ludz­

kości z krępujących Ją pęt im­
perialistycznej tyranii. Jed­
n0ść rewolucyjna klasy .robot­
niC?.ej z wielom1lionowymi 
masami chłopów pracujących 

w walce o zwycięstwo wła­

dzy ludowej - oto podstawo­
wa zasada leninowska, zabel'.• 
p1ec-;:aj<1ca masom pracującym 
możność zbudowania nowego 
spoleczenstwa, wolnego od wy­
zyskiwaczy, celem tego nowe­
go społeczeństwa jest po<lno­
szenie zycia materialnei,O 1 
kulturalnego wszystkiĆb oby­
wateU na poz.wm coraz wyż- z klasą robotniczą na cz11le. 

Dlatego tez tn11ę Lenina -
genialnego koryfeusz.a teorll 
marksistowskiej i niezlom­
nego, ofiarnego, zarl1we• 
go, natchnionego wodz.a mas 
pracujących całego św ia­

ta, nieśmiertelnego twórcy 
p ierwszego w świecie pań­

stwa robotników I chłopów, 

płomiennego boJownlka o wy­
zwolenie ·vszystk.lch uciśnio­

nych t wyzyskiwanych - jest 
tak serdecwie i niewymownie 
bli&kie, drogie i niezapomIUa­
ne dla nas i dla coraz liczniej­
szych setek milionów ludzi 
pracy .:..,e wszystkich zakąt­
kach naszego globu. szy przez usuru~c1e wszystkich Marksizm-lemniz.m - to nie 

ail wstecznycb I przesi;kód, tylko wielka wspólczesna teo­
przez pełm1 wykor-Gy•t.an..e ria I nieodzowna dla każdego 
wszystkich zdobyt-zy wiedt.y I nauka społeczna. ale 1 n:„z.a. 
pracy ludz.k1eJ . Tylko ustrój st!lpiony drogowskaz w walce 
socjalistyczny, tylko komu• codziennej o postęp l st•cja­
mzm jako najwyższe stadium . lizm, o pokój . 1 brater~tv.o 

tego nuwego ustroju sµołe,:z· międzynarodowe, o 1.?\H'-'\ 

nego może urzeczyw1stmc od- przyszłość społeczeństw ludz-

Lenin był twórcą partii 
proletariackiej, partii nowego 
typu - 1>artii niezłomnych za· . 
sad, niezrównanego poświęce­

nia I męstwa w walkach re· 
wolucyjnych, nieugiętego har­
tu, partii bezgranicznie .vler· 

nej sprawle prolet.adatu ml~ 
dzynarodowego. partii nieza· 
chwianych internacjonalistów 
I bohaterskich patriotów, par· 
tii sprawdzonej wielokrotnie 
w ogniu wielkich bojów wv· 
zwoleńczych, partii będącej 

wzorem dla wszystklch hda­
towych organtzacil walczą· 

cych o pokój, demokrację I 
socjali~m. Partia ta - Komu­
nistyczna Partia Związku Ra· 
dzlecklego - kroczy dziś na 
czele narodów radzieckich, 
wypełniając wielkie wskaza­
nia Lenina, walcząc o nieu· 
stanne podnoszenie ich dobro­
bytu I kultury, umacniając 

braterstwo I wspólpracę mię· 
dzynarodową. nie szczędząc 

wysiłków dla pokojowego 
współżycia wszystkich państw 
i narodów niezależnie od ich 
iutroj u •pQlecznego. 

W 30 rocznicę zgonu 
Lenina łączymy szczególnie 
mocno swe uczucia z naroda­
mi wielkiego Kraju· Rad I śle · 

my najgłębsze pozd~owienla 

Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego - jako sile 
przewodniej mas pracujących 
ZSRR I wszystkich krajów, 
walczących o nowe, lepsze ty· 
cle. Razem będziemy szli nie­
złomnie drogą, wytkniętą 

przez Lenina w walce o z.bu• 
dawanie socjalizmu, at do 
ostatecznego zwycięstwa. 

Dla uczczenia pamięci Wło­
dzimierza Lenina w 30 
rocznicę Jego zgonu Rada 
Państwa I Rada Mlnlstrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu: 
dowej postanowiły zakładom 

metalurgicznym w Nowej Hu· 
cie - sztandarowej budowle 
socjalizmu w Polsce, opartej 
na radzieckim sprzęcie, st~o· 

rzonym przez naszych braci -
radzieckich robotników I In· 
żynierów nadać nazwę 

„Huta lmlenla Lenina", aby 
trwala przez wieki jako żywy 
symbol braterstwa naszych 
narodów. 

Uchwala 
Rady Państwa . 

i Rady Ministrów 
PRL 

o nadaniu 
zakładom 

metalurgicznym 
w Nowej Hucie 
imienia Lenina 
Rada Państwa [ Rada M101 

strów PolskieJ Rzeczypospoli­
tej Ludowej podjęły dnia 20 
stycznia 1954 r. następując'ł 
uchwalę: 

Dla u_czczenia p~r11ięri 
Włodzimierza l..,enioa w 30 
rocznicę jego zgonu posta­
nawia się zakładom meta· 
lurgiczoym w Nowej Hu· 
cie nadać nazwę „Huta 
imienia Lenina'„ 

' Delegacja 
radziecka 

na konferencją 
berlińską 

W najbll.isz.ych dniach mi­
nister Spraw Zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow ud41je 
się do Berlina dla wzięcia u­
działu w konferencj.l mini­
strów spraw zagranicznych 
ZSRR, Francji, Anglii i USA. 

Wraz z W. M. Molot-Owem 
udają się do Berlina: zastęp­
ca ministra Spraw Zagranicz• 
nych ZSRR A. A. Gromyko, 
ambasador ZSRR w Anglii J. 
A. Malik , jak również amba­
sador ZSRR w USA G. N. 
Zarubin, ambasador ZSRR we 
Francji S. A. Winogradow, 
członek kolegium Minister­
stwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR G. M. Puszkin oraz in­
ni doradcy I rzeczoznawcy. 

Naród radziecki 
pożegnał M. F. Szkiriatowa 

Będziemy walczyć: o zaszrzytne miano 
najlepszej przędzalni średnioprzędnej w kraju 

Dnia 20 styc;mia Moskwa żegnała po raz ostatni wybitne­
go d ziałacza partii komunistycznej i państwa radzieckiego, 
Matwieja F !edorowic:za Szkiri.atowa. 

O godzinie 11 przed południem otwa'!"lo dostęp do Sali 
Kolumnowej Domu Związków Zawodowych, w której na 
wysokim (JOstumencie wśród kwiatów spoczywała urna 
z prochami zmarłego. 

O godzlnie 2.20 po południu orsz.ak pogrzebowy przy 
dźwię ach marsza żalobnego · udaje się na Plac Czerwony, 
gdzie zebrały s ię tysiące ludzi pracy stolicy ZSRR. 

Urn z prochami M. F. Szkiriatowa umieszczona ' zostaje 
przed Ma1.1zoleum. Na trybunę Mauzoleum wchodzą: G. M. 
Malenkow. W. M. Mołotow, N. S. Chruszczow, N. A . . Bulga­
nin , ł. M. Kaganowicz, A. I. Mlkojan. M. Z. Saburow, M. 
G: P ie wu chin . N. M. Szwernik, P. K. Ponomarenko, M . A. · 
Susłow, P N . Pospielow. N. N. Szatalin, jak równ ież człon­
kow ie rządmvej komisji do organizacji pogrzebu. 

Wiec żałobny, poświęcony pa mięci M. F. Szkiriatowa, za• 
gaja M. A. Susłow. 
Następn ie. przemawia w Imieniu KC KPZR, Rady Mini­

strów ZSRR i Prezydium Rady Najwyższej ZSRR N. M. 
szwernik oraz w imieniu mas pracujących Moskwy i obwo­
du moskiewskiego - N. A. Michajłow. 

Wiec żałobny zakończył się. G. M. Malenkow, W. M„ 
Mototnw. N S. Chruszczow. N. A. Bułganin, Ł. M. Kagano­
w icz, A. [. Mikoja n, N. M . Szwernik i członkowie rządowej 
komisJi do organizacji pogrzebu podnoszą z postumentu 
urnę z prochami zmarłego ''! kierują się ku '!lurom krem:- · 
!owskim. M. A. suslow wstawia urnę do świeżo otwarte.i 
niszy, która następn ie zostaje zamurowana marmurową 

tablicą • . · 

,, ,;; .•. 

- postanawia załoga Zakładu „B" ZPB im. Stalina 
- patrz str. ł 

Prezydium uroczystej akademii w Łodzi, poświęconej 30 rocznicy zgonu W. i. Lenina. 
(Sprawozdanie z akademii podajemy na. str, 2), 

M ówill o Nim po prostu: Wlorlzimlerz • U Lenina. u partii leninowsklej, nezy-
llji•·i. 1'ak lak się mówi o bliskim, llśmy się I uc~ymy nie tylko rewolucyjneJ1 

aerdeunym przyj&uit>lu. któremu można. &eoril. nie lylko zasad strategii, taktyki 
zawierzyć ..-szyslkie troski I wszystkie ra- I organbacJi, ale również s:r.łukl twórczego ' 
doki. któremu można ufać Jak własnemu lt-h zastosowania w konkretnych warun-
•erru. kach naszego kraju. 

W wioskach rybaeki<'h Nadwołta I g6r-
skkh osadach Kaukazu, na pnedmleścilloch Jakże aktualne, Jakże potrzebne w na-
Petl'rsburi:a I w laJgach Syheril. wszędzie neJ codziennej kluuwej walc:e są wskaza­

nia nauki l,•nlna o soJ·uszu rohotnlczo -
gdzie dławiła nędza. gdzie gniotło jarzmo ~ 
fabrykam•kie czy obsz&rnicze, gdzie hulała chłopskim. Jako podstawowej dźwigni re­

woluc;I i socjalistycznego budownictwa! 
nahajka czarnej sotni. Gdzie rodził się pro- • 

Jakże cenne są one dla nas właśnie łerai, 

~;~ 1 „: !~1~~,,r;ze~;!~ .... ki~~uwd~::if/ ~~~::'t kiedy cala nasza partia, cały nasz naród 
Imię Lenina Jak pluną<·a po<·hodnla nlo- podjął walkę ·o urzeczywistnienie programu 

• IX Plcn ... m, programu podnle~ienia dobro­
sio się poprzez kordony graniczne, rozjaś• 
nialo nadzieją tzt.y włókniarzy t.odzl 1 Zy- bytu wszystkich ludzi pracy! Jakie pomoc-

na nam Jiest w teJ batalii o lepsze, ra• 
r&rdnwa. rozświettalo mroczne cele Wronek 
1 Jła wicza, krzepiło <1erca, zp,palalo wiarę doś11lejsze życie prawda leninowska, Żl' bu-
w zwycięstwo -sprawy wszechludzkiej, •PMI• (!ować soe~a.llUJ> _ 'nl.oŻ!la &ylko w porozu-
wy komun17.mu. mieniu, w nie~ozerwalneL, przyjaźnl, w bra-

Stulccia całe urzenl 1 poe~I. puhllcyścl tersklm przymierzu z pracujący"m chłop-
i kaznodzieje burżuazJi wmawiali wyzyski- stwem! I Jes& szczególnie ważne obecnie, 
wanym. że ustrój na krzywdzie, na grai.hie- i:;dy wydali~my zdecydo'Vany bój zaQofaniu 
ży 1 krwi milionów oparty uświęl'uny Jest rolnictwa, cdy walczymy o wyższy poziom 
przez prawu ludzkie i buskie. że daremne naszego życia, aby leninowska nauka o so-
~ą marzenia 0 ustanuwieniu na ziemi ładu juszu socjalistycznego miasta z pracującą 
sprawiedliwości spoleczneJ. Uczyli uni łudzi wsią stała się pr.aktycznym, codziennym 
najhaniehniejszej z „enol'": Pokory. potul- drogowskazem naszej walki I pracy, 
ności wuhcc gnęhiclcli I oprawców, rczy• Niezmierzona Jest wdzięczność I miłoś6 
gnacji z wolności, z prawa do lepszego ŻY• nasza dfa partii Lenina. KPZR na prze-
cla, pojednania ~ „losem'", skazującym mi- strzenl całej swej historii udzielała brat~-
liony na nieustanną mękę I poniewierkę. sklej . pomocy rewolucjonistom polskim 

Ale przyszedl Lenin, zbrojny w wyzwo- w wykuwaniu konsekwentnie rewolucyj. 
leńczą. bumanistycz11ą nauk<i Marksa 1 En- neJ,• boJowej partii proletariatu polskiego, 
gelsa, Lenin, kltify nienawiścią palał do pomagała nam w slusznej walce o wyzwo-
wszystkiegn, co krzywdzi i hańbi człowieka, lenie społeczne i narodowe. Ale nie tylko 
co pęta I niweczy Jego sily twórcze, co za- bojowuicy rewolucji w Polsce, nie tylko 
bija godność i dumę człowieczeństwa. przy. polska klasa robotnicza, nie tylko wczorajsi 
s:tedl Lenin i rzucił wyzwanie carom i ban• bezrolni I fornale. a dzisiaj gospodarze u-
kicrom, kllZnodzleJom Wiecznego głodu gród chłopskich I spółdzielni produkcyjnych 
I chwalcom kapitalistycznej tyranii. 1 nie składają dziś hold pamięci twórcy przodu-
tylko w teorii, . ale w żywej zwycięskiej Jącej, rewolucyjnej partii świata, twórcy 
praktyce dal odpowiedż na pytanie, które pierwszego w świecie socjalistycznego mo-
nękalo umysły ludzkie: Jak uwolnić się od ca1•stwa. Serce każdego kochającego swój 
nędzy, od chronicznego niedostatku, od kraj Polaka bije wdzięcznością I miłością 
upodlenia l despotyzmu pienilłdza? . Lenin dla Włodzimierza Lenina. dla partii Lenina. 
zburzył naukę pn:ysio;głych obrońców ka- To przecież p11-rtia Lenina w czasach, gdy 
pltalizmu 1 dowiódł, że można zdruzgotać kraj nasz rozdarty był między trzech za-
pasużytniczy ustrój i zbudować spo.łeczeń- borców, gdy pańs&wa zachodnie frymarczy-
stwo be:r. wyzyskiwacz)'. Wskazał prolela- ly Interesami naszego narodu uznała prawo 
rlu„zom calego świata drogę wyzwolenia, l'olski do wolności, do niepodległego bytu. 
drogę socjalistycznej rcwolucJI, drogę Paż- To przecież ze Smolnego W)'SZedł bistorycz-
dziernika. ny dokument z podpisem Lenina o anulo-

Ale żeby odnieść zwycięstwo nad bur- waniu rozbójniczych traktatów rozbioro-
żuazją, potrzebna jest nie tylko rewolucyj- wych, zawartych między Romanowymi, Ho-
na teuria. nie tyłku klasa, której historia henzollerna.ml I Habsburgami. ·To przecież 
wyznaczyła misję grabarza k&p1la1izmu. Po- żołnierze kraju Lenlna i Stalina krwawill 
trzebny jest bojowy, kierowniczy sztab pro- na ziemi polskiej, walcząc u wyzwolenie 
letariillu, potrzebna jest ł' AR'flA. Pa1·tia, naszego narodu z niewoli hitlerowskiej, 
uzbrojuna w przodującą marksist9wski\ To przecież dzięki partii Lenina, dzięki 
ideologii:, partia scenlralizowana i zdyscy- braterskiej pomocy narodów radzieckich 
pilnowana, wolna od oportunizmu i nacjo- możemy budować w naszym kraju nowy, 
ualizmu socjaldemokrac:Ji, parLla, na ~micró sprawiedliwy uątr6J • . 
I życie związana z ludem pracującym I je- '• Pamiętajmy więc 0 tym dziś, gdy ehyłl-
gu wyzwoleńczą walką. Taką wlasnie par· · my czoła przed nieśmiertelnym Leninem, 
Uę. partię nowego lypu s&worzyl · \\'łodzi- że to właśnie KomuuislyczneJ Partii Zwląz-
m1er:1. Lenin. ku Radzieckiego, której był twórcą. lu· 

Ta chwalą okryta partia Jest wzorem dziom radzieckim zawdzięczamy to. co naj-
1 D&lchnieniem w naszeJ pracy. U tej boba- droisze w życiu każdego narodu: wolność 
tcrskiej, w ogniu trzech rewolucji zabarto- i niepodległość. Pamiętajmy też 0 tym, że 
waneJ, przo<luJąceJ brygady Sit>lurmo,veJ w walce o utrwalenie naszej niepodlegtoścl, 
światowego proletariatu uczyliśmy · liię o okielznanie wrogów Polski I pokoju -
i uczymy formować naszą parlit; Jako , par- adenauerowskich odwetowców I rewizjoni• 
tię teninowskiei:o typu, Uczyliśmy się · stów, któr-Ly knują spisek przeciwko na-
1 uczymy &ej prosleJ, ale wielkiej. leninow- szej ojczyźnie. nieustannej pomocy udziela 
skieJ p1·awdy, że partia p,rulc1ar1acka, Jtśll nam krat Lenina. 
chce zwycięzyć •lare i budować nowe, musi 
być rewolucyjna, bezwzględna I bezkom- Pamiętajmy o tym, ze l,enln głosił po-
Pł"Ombowa uie tylko wobec wroga, ale ruw- t-rierdzoną przez historię prawdę, że mo.ż-
nież wobec własnych t>tędow, slabuści 1 wy. liwe Jest pokojowe, długotrwale wspól-
paczen, musi Je smialo, uicuslraszeole od• istnienie przeciwstawnych sobie ustrojów 
slaniac I zwalczać. Ze tytko ł•art 1 a, ktora spolel'Zno • politycznych. Te prawdę głosi 
nie boi się szczerej, 1wórczei uyskusji, bo:O PO dziś dzień I realizuje partia Lenina, rząd 
jowej, bezkompromisowej, konslruktywneJ · KraJu Rad, 
krytyki i ~amokrylyki, mo:Łe zaskarbić su- Ogromne •Ił sukcesy I triumfy, Jakle Idee 
ble zaufanie i autorytet w -masach, moze leninowskie odniosły w •wiecie. 
związali slę nieruzerw&łnie z mąsaml I po·: · Dziś I /3 łudzkoścl, od Jangtseklanr;n 
pruwadzić je du wałki o zbuduwame spra~ po Łabę buduje nowe; wolne życie, wciela 
wledtiwego ustroju. Ze m11drość par&ii nie w czyn ideę Lenina. Rosną nieustannie ml-
Jcsl tylko mądrością wybitnych .jedno- lionowe szerecl zwolenników• leninizmu 
stek - przywod~ów, czułowycb dzialacźy, w krajach kil.plla.ltstycznyl!b I kolonialnych. 
lcc:r. mądrością doswladczunego, związane- Nauka Lenina oświetla I. wytyl'za drogę ca-
gu z m.tsami zespolowtgu kierownictwa. · ' lej ludzkości w jeJ walce · o postęp 1 pokóJ, 

Te leninowskie normy I zasady życia o szczęście człowieka, 
partyjnego są dla każdego z nas wspania- Z Imieniem Lenina zrosło się w •wtado· 
tym urężem, szrzegółnie w obecnym' 1>kre- mości mlliontlw wszystko 00 piękne, szla-
sie, gdy przygotowujemy się do li Zjazdu chelne l ' dobre w człowieku. Lenin bowiem 
naszej partii, gdy chcemy przed partią I ca- znaczy pokój, znaczy sprawlerlllwość. zna-
tym narodem nie tytko przedstawić ,nasze czy czlowieczeóstwo. z tym Imieniem, jak 
osiągnięcia i sukcesy, ale równleż ujawnić z bojowym sztandarem, Idziemy naprzód do 
nasze nlerlostalki I slaboścl, by Je szybko dalszej wałki o shudowanie silnej, nlepo-
1 gruntownie usunąć. dległ ej, socjaltstycznej Polski. 

• 



STR 2 

Wierność zasadom leninizmu 
to wierność· sprawie niepodległej 

socjalistycznej Polski 
Uroczysta akademia w Łodzi 

poświęcona XXX 'rocznicy śmierci Lenina 
S.UA TEATRU POWSZECHNEGO ZAPEŁNIŁA su~ 

PRZEUSTAWICIELAMJ SPOUCZl!NlłTWA WDZl, Pllr(f. 
Blr'ł,YMI NA AllADEMI~ POSWllljCONĄ xxx aocz. 
NICY $MIElłCI W, L LENINA. 

Scena teatru udekorqw• na 
CZt!rw1enią. no tle ktńreJ wid· 
n1e1e pm tret aemalne&o wo­
d7.a rusy1sk1eJ 1 mtediynarodu-
9.lei klasy robotniczej, Na po­
dium .taalada prezydium a· 
ludemll - usłużeni ddała«t 
ruchu rewolucyinego, człon· 
kowle e1zekutywy KL PZPR 
z I aekreU.rzem KL PZPR 
tow. Janem Jabłol'lsklm I 1e­
krelar1l<łm! KL PZPJ\ Bole• 
slawem Mallnowsklm I St.ant. 
1ławem Slewlersklm na 1;1ele. 

Ork1t!!lt111 &ra hymny ZSRR 
I Polski. Za1111Ja akademię czło­
nek egzekutywy KL PZPR, 
tow. Julian Kubtak. 

Refer11t okollcznuśc1owy wy• 
glana l cek1eu1r1 KL PZPR, 
to"w .. Jan JAbłoń~kl. 

„Rozwijając teorię marksh:· 
mu w warunkach największe­
go nap1ęcia sprzeczności w to­
nie ustroju kapitallstycznego, 
w warunkach Imperializmu, 
Lenin wzbogacił I rozwinął 
w tym nowym okresie naukę 
Marksa i Engelsa o teorię I 
t•ktykę rewolucji proletariac­
kiej. Uzbrojona bu«0łą tych 
nauk, Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego popro­
wadzlla proletariat Rosji do 
szturmu na twierdzę między­
narodowego lmperl11ll1.mu 
carskie gamowładztwo, zapo­
czątkowała erę zwycięskiej re­
wolucji wyzyskiwanych i ~ 
~otyła podwaliny pod budowę 
szczęśliwego źyc!a lud:ti pracy 
na całym św iecie". 

Mńwc·a oh•~er ole omawia 
doniosłe Ln&clen1e wska1ań 
Ler11na dla p1zezwyt·1ężania 

błędów w pol~k1m ruchu ro­
bot111c1ym, dla twórzenia się 
proletarrnr kiej partii nowe­
go typu w Pol~·e. Tow. Jab­
łoń~kt przytllc1a dokumenty, 
llwlAck1ąl'e o głębukiej milrnkt, 
jaką otaC'7.all Lenina robotnicy 
polscy. a wśród nich I włók· 
UiRI ''~ t,nc!A 

Mówca podkrełla, te u pod-

1taw etrate111t leninizmu leta­
ła zawsze tro&ka o dobru J 
szc24śCle Judzi. Tę przewÓdnią 
myśl w PQJityee partii leni· 
nowsko • stałlnow1kiej obser· 
wujemy od zarania jej d:tia· 
lał noścl at po dzień dzisiejszy. 

Z kolei tow. Jabloń~kl "ma­
wia międzyn11rodowe znaczenie 
leninizmu I rolę Związku lla· 
dzieckiego w walce o pokój 
między narodami. Stosunek do 
ZS:RR jest 11prawdzianem wier­
ności 2<1sadzie internacJonall7.• 
mu - zasadzie braterstwa 
między narodami. 

Ob„~t11 nu1 nou1w1•tl• mówc• 
wskat.lłnia umma, odn„11ące 
11ę do umacmAnta SOJU~ru 
ruD11tn1czo • chluµ.•kie11u Jako 
podstllwy w~zelkich .ukreM'lw 
w 1oc1ahstyanym budown1c • 
twte, ·Pcihlyka nu111.e1 fllirLll, 
czerpląc:eJ z d1iśw11tdt"Ze1'1 ~<>­
mumsl ve7neJ P11rl11 Zwuvku 
Raducck1ego, tmterza du 'li•• 
lego t11t•1efnranr11 w1ęz1 mię­
dzy robotmk11m1 • p1a,·uJącym 
chłop~! wem. Warunkiem 'WY· 
c1ę•k tego wykonania ladań 

Olł9?ell•• budownictwa - m~ 

wl tow. Jabł11ń•k1 - jftt do· 
1kon1 li~ tv<'le wewnl\t r?.party J· 
ne, pr7.atne11u! tenmow•kil·h 
1,a~ad weown111 r~p111 ty Jnyc:h. 
knle111ałn11k1, d~mqk111cjl we­
wnątt·.,,p111 · ty Jnej, krytyki 1· 1a• 
mokryt.ykl, prawhfl11we11u 
wzro.•tu 'party!nych szereańw, 

"Wternutl~ r.a„dom lentnl7.· 
mu - to nierolerwalna w1ęt 

lde.1wa z KPZR, to 1A11 e1 "'"~c 
sp re wie n 1epod legleJ, l<lC 1a li· 
1tvczne1 Pulskl" mńw1 
w•r·ód burzliwych okla1ków 
tow. Jabloń„kl. 

Czę~ć oficjalną ak11dtrnt1 ta· 
kuńc~11no o<l~piewań1em ,.Mię· 
dzvnArndńwki", 

Na~tęvnre odbyło tlę przed· 
1t11wteme sz1ukl braci Tur pt. 
„Pałacyk w Lliulku'", w wyko­
naniu artystów Teatru Pow· 
nec h ne&o. , 

Uroczysta akademia 
ogólnowojewó~zka w Pabianicach 
\VCZORA.I. zo RM~ w PRZIDflZIE~ ao ROCZNIC\' 

IMIERCI WlOIJZIMllRZA LENINA, W SALI DOMU 
KULTURY W PABIANICACH, OlJb'Vł.A 8ll'ł VROC'1.11• 
STA AKAOEl\łlA, ZOR<iANIZOWANA PRZEZ KOMITET 
WOJEWODZIU POLSKlEJ ZJE»NOCZONEJ PARna RO· 

BOTNICZEJ. 
W prezydium akademii miejsca t11Jęll: ł setkretarz KW 

PZPR - tow. Michalina Tłtarkó~11. sekretarze KW 
PZPR - Roman Bukowakl I tow. Wanda Jarmołowicz. prze­
wodn lczący Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej -
ob. Jultan Ho!'odecki, przedstawiciel• stronnictw polityci­
nych I organizacji masowych oru llc1.111 akL;ywi.ic:I woje• 

w6d7.kieJ or111rn izacJł partyJneJ, 

Nad stołem prezydialnym, 
na tle cze1·w1eni Jaśnieje bie· 
lą pop1er$le Włodiimlerza Le­
nina oraz wldnie1e napis: 
.21. I. 1924 - amarł Lenia''. 

Po odegraniu „Międzynaro­

dówki" ortti hymnu Związku 
Rad:i:ieck lego, akademię zagaił 
poseł na Sejm PRL t.ow. Su­
szczyński, który puwiedz.i.aJ 
m. in .: 

- Dzisiejsza akademia po­
~wlęcona jest uc.:czen iu 30 
roczn tcy zgonu Włodzimierl.olł 
Lenina. twol"<"Y uihartowanej 
w bojach o aprawę rewolucji 
prolewrtack lej Komunistyci­
nej Partit Zw.tązku Radziec­
kiego, twt>rcy Vierwszego w 
di!ejach ~w tat.a państwa ro· 
boltaknw I eh łupów . · 

Na$tęprile rE'fer<1t okoliczno­
ściowy wy11.1oslla I sekret.an 
Kom itetu Wo1ewódz.k1ego 
PZPR ww. Michalina Tatar• 
kówna. 

"Post.a~ Len ina test piękna 
I pro~ta - 1ak piekuy I prosty 
jest lud ktń ry 110 ztoddł l 
wyka rm i ł. wysunął na swe~o 

wod~. a ktoremu On "cale 
swe iycie I walk1; po§w1~il­
mówlla tow Ta~rkńwna . -
Prostota I sk rornność. hart. 
ofiamo~(' I orlwQga. uczciwołć 
I bezkomprom1sowośc, miłość 
do ludu pracy I nienawiść do 
wyLysk1waczy wszystko co 
na j łepne w kii.me rui>otni• 
ciej. w lud z te - ina lazło swe 
uc 1 ele~ntc; nte w postaci Lent• 
na Tote:i śm ierć Lenina prty• 
ją ł lud p nw11ii1<:Y tako n1epo· 
wetowaną strntę. jako stra1t: 
jednego ze swych nailep~r.yc h 
I naJukorhańszych synńw. 
Klasa r11botnlc1.n i m11sy pra• 
cu ja"e całego śwl~'" a z n!ml 
I lud pol~kl - tegnaJąt' Le­
nina nie pnerywaly walki, 
wzmlłgHJąc swe wvsiłkt w 
wielk im boju o lepsze jutro 
świata. 

Skromne szeregi. które pro­
wadził Len in w ostatnim dzie­
siątku lat ubiegł.ego st11tecta, 
rozrosły ste w na j potę7.n1eiszą 
armu: śwwta, annle bojownl· 
ków o pokój, o spr11wiedll• 
wość społeczną. Idee Wielkle• 
go Lenina 1 dnia na dzień 
zdobywają ty1i11ce t ml~iony 
ludzi pracy na całym łw1ecte. 
Lenin ..,skazy~a! na ?ł:&ezyt• 

ne miano członka partii. Wf• 
mapł od członków parLll bo• 
jowoścl t hartu rewołucyino• 
ści t czujności, bezkomproml• 
sowoścl I ofiarno~c!.. Uczył 
wyczulenia &la potrzeb7 I bo· 
lącl.kl maa. 

W alcil\C dzlł O 1eybszy 
wzro~t 1top1 tyciowe) maa 
pracu;ąc,vch, o re;ihz.ację u• 
chwal IX Plenum KC 1-'Zl'R, 
k1eru3em1 się wsk11&11nutm1 · 
Lenina Wiemy, te nie możn<1 
realizować walki o wtrost 
i;t.opy życ1owtJ nie umacniBJą(' 
soju,;iu robotm.:ro-chlopt!k ie-
110 ł odwrotnie· ni• motn11 U• 
macniać sojus:i:u robotn tero • 
chłopskiego, podstawy dykta• 
tury proletariatu - jak uczy 
Lenin - bez podnoszenia sto· 
P.Y życiowej mas pracuiących 
Realizując tę politykę trzeba 
pamiętać o wsk1n.aniach Le· 
nlna, o komerznośc1 real i1AiCJi 
tróJjedynej fo\m11l1 le11inow· 
&klej . o tym, ie tneba zawsze 
nieustannie umacniat' SOJUSZ 
kldsy robotniczej z pracują­
cym chłopstwem. 

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza wiedt1e dziś naród 
polski po przetanych przilz 
„1>1erws1ą szturmową bry1a· 
dę" międzynarodowego pro· 
letarlatu - paru~ Lenina 
Stalina - Klakach budownic­
twa sociailstycmego, korzy• 
stając na teJ drodze w całe) 
pełni z pomocy, przykładu I 
przy ia1m ZSRR. 

W naszej codziennej wake 
1 pracy ~m11ll<1Jm)I 1 wypeł· 
nlaJmY słowa , którymi żeanal 
:Stalm Wlodz1m1erz.a llJ !Clll 
Len ina: „Z1u~howa.kle llji<'tta 
w pamięci, łlocha)rie Oo, a\u• 
dluJc·le daiela I IJic·za. naszooło 
naue1yeiela, nuz..,go wodza. 
Watc1cle pr"ecl" wru1um we· 
wnęlrzn;ym I sewnęlr!Znym I 
IHVY«'ięż•!t·le Ich Jall lllica. RU· 
duJł'łe nowe ty~le. nowy byt, 
nowi\ kUUurę Jak llJlł'L NI· 
cdY nie urhel1.Jcte się od 
apraw drohn~·c•h w •we.i pra· 
cy. ałbowitn> z necu ma.ly1·h 
p1>wstaj111 wielkie - na t:vm 
pt>lega Jednlł a naJwl&ZnieJ• 
ar;ych prr;ykazań IUicia„. 

W dalszym ciągu uroczyste.) 
akademii odbyła Sit; boeata 
cześć ariyst.yc:ma. 

GLOS ROBOTNICZY 21 stycznia 1954 r. (nr l '7" 

w boiou·ym marszu ku słonecznym d11iom komu11izmu, 

tv twórcz) m, pokojowym trudzie wyz~olonych narodów, 

we wdzięcznych, kochających sercach setek milio~ów ludzi 

Lenin żyje i żyć b~dzie poprzez wieki 
Referat członka Biura Politycznego KC PZPR tow. Edwarda Ochaba 

wygłoszony na uroczystej akademii w W ar:;zawie w 30 rocznicę smierd Włodz:mierza Lenina 
DRODZY TOW ARZY8ZEI 

Trzydzieści lat mija od tra· 
glcinego dnia śmierci Wiei· 
k ie10 Lłn Ina, ale parn lęć o 
nim jest I będzie wleeznlt żY· 
wa w sercach •elek in !lionów 
ludzi pracy całego święta , a 
idee lenlnowskle promtenłPJlll 
coraz to poti:żnłejszym blo­
kiem I oświetlają drogę ku 
szczęściu masom robotntczvm 
I chlop11klm, walczącym o po­
kój I wolność narodów, o Ilf)• 

ciallzm l komuniim. 

Od 30 lat ciało Lenina sw· 
czywa w Mauzoleum n11 Placu 
Czerwon.vm. ale jego giganty­
czna postać po dziś dr.leń bu­
dzi n lenawłść t strach wśrńd 
hnperialtst<iw, k tórzy w bez­
słlne .1 wśclekloścl widzą. że 
wbrew "Ich wy s iłkom I pro­
roctwom n1rnkl Lenina d•JCie· 
reją do ·W!1.'l'stk ich llra lów 
świata . te rośnie I krzepnie 
niezwyciężona armia bojow· 
ników wielkiej •prawy Leni­
na. armia ludzi pracy jut wy­
zwolonvch z jarr.ma kapłla117.­
mu lub welczącvch o to wy­
zwoiente z gti:boką wiarą I 
pewMścl111 daną Im prr.ez. 
Lenina, że jutro nalPż;t <Io 
nich . do rohotnlków chłopów 
i int~ligencJI prucuia<'el a nie 
do ciemięzców i wyzyskiwa­
czy. 

Coraz to bardziej przemotny 
I routrr.ygający wpł.vw "!1 lo­
sy I rozwói ludzkości w.vw.ie­
ra na.Jwtększe mocar~two 
świata - potężny Kraj Rad 
wykuty pnez rohotnil<ów I 
chłopów ractzie<'klch pod wo­
d1.ą Lenina t l•l!o partii. 

PlerW$Zł! w dzi~Jach ludz• 
kości mocar.two socjalł~tycz· 
ne - to na lw•P"nialszv pom· 
11łk wzniesiony nieśmiertelne­
mu Leninowi przez bohRter• 
skle narody Zwiąt.ku Radzlec­
kle~o. 

W ślad · !a nsrodaml ra• 
dzteck1m1 I w t.1L1Hrciu o Ich 
ur11ter.k11 pomo1c, n11 wiodąc!\ 
ku soc111htmowl dru111: Jem· 
n"wsk11 wlł°roczyty oaro<1! 
kraJOW dem'1kr<1cJI lud"weJ 
Sze!Jc,;et mil hinów nowycb bO• 
1own lków •tanllłO otwk 200 
milionów ludzi radz.łecklcb 
pod zwych:sklm łl.landarem 
fenlnlzmu 

Setki mlllonów łudzi pr1cy 
11o ttr11j11cb ujurzm\onych prLeł 
imperializm I w ..,my..:h me· 
Lro(>Ołillcb k<1plt11flolvcwvch 
patr:r.11 nflt kuJe SOCJal"mu I 
dtmokracJi ludowej 1e1&0 na 
owe „brygady nlurm••we". nil 
swych braci kła1owycb toru· 
tących niewolnikom kapli...lu 
d1011ę do wolnołcl 

Dumni je•Leśmy 1 teao, te 
Polska Ludowa tlanowl jtdntt 
z tych ,,brygad tzturm„wvch~ 
~wlatowego ruchu rewolucyj• 
m go I robotn tciego. te oJc&YI· 
na naau stała si~ 11inym I 
nieiłomn.vm ugnlwem mlęd7.Y• 
usrodoweao oboi.u p-0lt0Ju I 
postępu. 

Dumni jesteśmy z tego, te 
pobki lud pracujący pud kt~­
rownlctwem PZPR w oparciu 
o braterską pomoc narodów 
radLiecklch dokonał &i~anty• 
cznego dtieła odbudowv kraju 
J potwornych . wlszczeń wo• 
1ennych. kładzie rundamenty 
tociali1.mu. pomnat.a 1ilę I 
chwalę nuzego narodu zwlę· 
luza nau wkład w wl'1kle 
dzieło obron .v pokoju I prLy· 
jaźni narodów 

Opublikowane w llstopadtle 
ul> r dokumenty IX Plenum 
KC PZPR mówią o ogrom­
nych osiągnięciach Pol~kl Lu­
dowej I o skomplikow•nych 
wdaniach. 1akle stanęły przed 
tł Zjazdem PZPR. przed klasą 
1obotnicz11 I całvm ludł'm pol­
skim w walce o nybszy 
wzrost stopy życiowej ludLI 
pracy 

Zadanl1 te motemy roiwlą· 
zać tylko pod warunkiem . peł­
nej moblllz.acJI sił naszego lu­
du pracui11ce110 I .ikuplenla 
na)uersz.vch mes wokół na· 
~zego rLądu robOtniczo-chłop· 
~kiego. wokOI nuzej partii, 
klerulące1 •łe nieomylną bu· 
solą leninizmu. 

mówił towarzysz Bierut 
„polski rewulucy1n11 ruch ro• 
botnic2y krzepi . I zwycięża! w 
miarę tt.110, jak Jego µart 111110 
awangarda pn11.,wo.jola subie 
leninowskie zasady strategi! i 
taktyki, w miarę tego , jak 
KPP, 12 rotem PPR uczyly dę 
w 1µQRńb wtaści w 11 •losować 
teorię marksr.2:mu - hrnintzmu 
I doJwtadcz.enie zw11c!ę.•l<!l!j 
KomuniRtyczne1 Partii Związ­
ku Radzi eckiego'". 

Długi, trudny i bolesny był 
proce1 dojrzewania ideologkz. 
nego polskieeo ruchu robotni­
czego, proces przechodzenia na 
p<Yzycje leninizmu. 

Walka, jak11. już przed sześć. 
dzie11ięcltt laty rozpoczęła 
SDKPiL przeciw PPS, przeciw 
tej zamaskowanej agenturze 
burżuazji w ruchu r. .tnl­
czym. nie r;nogła przez długi o­
kres dać pełnych I u.dowala­
jących rewltatów na skutek 
centrystowskich koncepcji i 
błędów ~mej SDKPiL. 

'W starej li Międzynarodów­
ce ówcześni polscy socja lde· 
mokraci znajdowali się na le­
wym skrzydle l z.walczaJąc 
prawicowy oportunizm często 

zblizali si ę do bol:>7.ew ł ków. 
ale nie potrafili z.roz:.1mieć do 
głębi leni'l.izmu I przejść na 
pozycje konsekwentnie leni. 
nowskie, nie wyzwolili . się w 
pełni spod wpływu zad1odnio­
europej~kiego, a zwłaszcza 
nlemieck;ego centryzmu. 

Przywódcy SDKPiL nie ro­
zumieli przełomowego znat<Z'l!­
nia tych nowych zasad stra­
t~gii i taktyki, które zgodnie x 
wymaganh1mi walki klasowej 
lfowego okresu hlstoryczne110, 
okresu Imperializmu wniósł 
Lenin I bolszewicy do 1karb­
nicy marks:z.mu, wzbogacając 
marksl7.111 I uzbrajając kla~ę 
rohotnlczą w nleza&tąplony o­
ręż ldeologiczny, oręż zwychis­
iwa. 

Przywód~y SDKPiL ! Różą 
Luksemburg na czele zajm<r 
wali atanowi~ko centrystow. 
&kie I rilatego nie pot.rHflll 
wyeliml nc.wać wpływtlw t'l.O­

Winistycznej PPS wśród mu 
robotniczych 1 poprowadzić 
ma~y pracujące do zwyciestwa 
w walce o ohalenie j>!lnowan1a 
burżuRzj1 I obszamlkńw 

Centryzm w sruncle rzeczy 
kortrl •tę przed tvw1otowo• 
śclą w ruchu rob„tnlczym. 
ab,tr11kcyjnle. mechanhtvci• 
nie 1tawiał problem zdobvcla 
władzv niP dnrenłał znacz•· 
nia 10jusznlkilw w walce o 
władtę. nie wvibył 1lę nltuf· 
noŚC'ł do chlnpa, nie rozumiał 
rewołucylne1to UlllC7.enla ru• 
chńw narodowo • wvzwoltń• 
czvch nie umiał prz.Y!ąć leni­
now~klch us.ad oraanlucyJ­
aych. 

Surowi. często pełn3 pasji 
I tark111.tnu jett krytyka blę­
dów SDKPiL doknnvwana 
wit'lokrotnleo przer Lenina. ile 
równocześnie ta aurowa kry• 
ty ki' ptzepoJona je1t uczu• 
c-lem glębok lej przvjlltnl dla 
partii Feliksa Dzl"rtvll•klego 
l Róty Lubembur1 iłęboklej 
troski o dobro polskiego ru· 
chu robotniczego, glęhoktej 
wiary, te pol~cv r!'wnltJcjonl­
łel zawsze dochowaj11 brater­
atwa broni rewoluc1onlstnm 
Rosji, te przezwyciężą swe 
słabości I wejdą na drogę bol­
szewizmu. jedvną drogę wio­
dącą do zwycięstwa. 

Lenin wvsoko cenił SDKPiL 
I podkreśllł. ie hl~toryczną 
zasługą tej plerwszl"j mAr· 
kslstowsklej partii w Polsce 
bylo proklamowanie ołbrzy. 
miej wagi 11uady na!śclśleJ• 
HEJ łączności robotnlkc'iw pol. 
1klch I ro~vjskkh w Ich wal­
ce klasowej 

W gorących słowach 
wled zlal ~lę Lenin w 
o rewolucyjne! w•lce 
terskle10 proletariatu 
terskłe\ Pobkl 

wypo-
1!105 r. 
ooha­
boha. 

Lenin turowo I ostro kry• 
tykowal błędy Rót:v Luksem· 
bur&. 111• i tvm większą pa• 
sją piętnował renegata Pawła 
Lewi. &dy 1en usiłował wvko· 
rąst11ć bł~ne wvpnwł~7.l 
Różv dla swych nikczemnych 
celów 

•• Ocfpowlem11 no to - pisał 
Le 11.111 - dwoma wier~zr11nl 
peurnej dobreJ baJni ro111J· 
skiej; 

Z dltel Lenina I z d ziel teio 
wielkiego ucznia I kontvnua· 
tora - Stali n„ będziemy c,er· 
pać w~kazanla I naukę. bę· 
dziemy U lbl'illał ~tę w nte:ia· 
wudny oręż ide.1łoglC'zny . 

· . • •. Ortel pod gnędę cH.•em 
Rozwtta111c dv s ku~Jlll przed· o!>riitv tot wy8uld, lecz lru~o 

tja1.dową dątymy do dal~le!IO~ ni.gdy t>r/em „il! wzlect pud 
podniesienia pozlnm~ łdeoh'· ohl<Jkt. Róto Lulc~em/wro m11· 
!licznego '!•stel ~artu. do le~ · lila się w lcwesrh riieporll€• 
.;zego pr1.Y•WO!l"nta soh 1~ qlnArl Pot.ki, m11Lltu się u; 

przez członknw partii wvprń rno., r. u: 01·e11te mreńsze1nz· 
buwanych zasad lenin"~ ' ktcr mu. muliło .ię w 'eurii ak..i· 
t umie j ętnego ~fo~owa nl& lct. ruuluc:t1 1tupltal11, m11lila .i~ 
w naszej praktyce. bronlqc w livru 1914 '·• raiem 

Cale dośwtad<.'Zenle hlstn• z Pled1a11uwem, Vander1iel· 
ryczne polskle~o ruchu robo· dem, Kautskim l iri - idei 
t.niczei:o uC'Z.y naś, ie - Jak z3ednuc2enia bol.Biewiimu l: 

• 

mieńszewikami, my!ila st~ ID 
swych praC'ac:h pisanych w 
wię.iientu w l9l8 r . (przy czym 
1a.ma, po wyjściu z więzil!nta, 
w końcu 1918 r. 1 na puczotku 
1919 r, na.prawiła 2nacz11q 
część swych błędów}. Jednak­
te pomimo tyci\ , swoich bi>;· 
dów b yla ona i powstaje or· 
Iem, I nit! tylko pamięć o riie; 
druga będzie zauiaze komutti· 
1tom catego ~wiata., ale 1e1 ży· 
ciorys I pełne wyda.nie 1ej 
dziel poslużq jako bardw pv­
iyteczna lekc1a dla. wy,·ho· 
wania W ielu µokuleń komuni· 
1tów calego świata. 

„Socja.ldemukra.r.ja niemi ec­
ka po 4 sterpnta 1914 r. -
to cudrnq«11 trup" - oto w11· 
powiedź Róży Luk~emburg, z 
którq imr.ę 1e1 wejdzie do Ili· 
storii światowego ruchu robot­
niczego. A na śmietniku ru­
chu robotn.zczegu, wśród kup 
nawozu. kury w rodza.3u P11w­
tci Lewiego. Srhe!demu1ma, 
K au t~klego I cale go te110 l,Tti· 
ctwa będq, rncz 1ama, sine• 
gólnie zachw11C'at się lllętfam.t 
wielkiej komunistki. Kazde"tu 
swu1e'". 

U Lenina uczymy slę I nAdal 
będz.1emy się uczyć właściwe­
go stosunku do prze•złości J>lll· 
sk iego ruchu rewolucyjnego I 
do błędów będących wvrazem 
ówczesnej niedo1rzałnści tego 
ruchu. Przyswajając 80bie le• 
ninow~ką analizę tych bl~d!'>w . 
odrzucamy - tak lak uC?vl 
Lenin - wszelki pedanl_yz.m I 
ahistory<..'Zne tendeneje do P''" 
mnlejszenia wyb1 tnej r<>h re­
wolucyjnE'j SDKPiL, bohater· 
skiej part:'. Róży Luk~emburfl 
Juliana Marchl!'w<kiego, Ilf!· 
llksa Diiertyń~klego. 

Studtowame dziel Lenina I 
Stalina, a zwla!!7.na tych lirz· 
nych kart, które pośw1econe 
są Pol~ce I poli;klemu rucho­
wi rewolucyjnemu ulatwi nam 
walkę o pełne wykorzen1e111<! 
W&Zl'lkich PIW:OSlalośll! 90C)BI• 
dem<>kratyzmu. 

Z dziel LPnimi l Stalina. t 
dorobku KPZR czerpiemy I 
będziemy czerpR(' n"11kP, I ll!"lł 

do wałki przeciw soc:jaldemo• 
kratyzmuW! 1 wsze lkim ~r.e­
jaw(lm nacisku obcej nr.m 
ldeołngli 

Towsrzysr Bierut wlrrny U· 

czel'I Lenina I Stałlna . nlrjed.!. 
ookrotnle wskazywał nam na 
konieczność zdecydt•wanej 
walki z wszelkimi przel11wuni 
konenla się przed iywtolnwo­
śclą, na konlel.'1,ność cz"rpanla 
i historycznych doświadczeń 
KPZR 

„ .. Hblt>rta KPZR- - m/lwll 
tmm1rzyor Bf„rur - partłł "'"" 
sujqrl!j fclśle w care; swef 
prnktyrl' ta•11lly nt111kr>Wl'1 ll!O­

rłl ł !deolopH m11rl<51zmu· IP11t­
nlnnt1 - d0111 totflo w f11>0~ób 
orz11wht11. fak potętne znane. 
nit! mn *•i1f11tfnmo~I' rP1t>•1l 11r111-
ntt. lrfl1a łcil!f'"111'1rn ••urhe-m nio. 
łtcr1111m. wnllcll kln•ntD<J. twór• 
1'2ll1!l 1J)!J•fłlrfpm maa pr11C'U111-
Cll<'h w budownktwie 1ocjali:· 
muH. 

Walka przeciw wąskiemu a 
w1~c ślepemu prektycy1mow1, 
w" łka o 1ep•7.e ldPOIN!lczne u. 
zhrolenie wszystkirh o•mlw 
naszej partii, o oświetlen i e 
dróg ro7.wolowy<'h MSZl'l?o ru. 
chu rewolut'vjn~o rt'f1ekto· 
rem leninowskiej analizy. to 
1111razem wnika o przvśplesr.e· 
nie bu'1owr>i„fw• sM. .li>ą!'.tV<'Z· 
nego. o 7.hli7.Mie •'ę rlo t..eo 
wzoru, laki rlla M~ shnowl 
Komunlst:v cwa Partia Związ· 
ku Radzieckiego. 

Sicz.ególnle donlo~łe I ak. 
tualne zn~czpn i e ma walk" o 
zac'P~nienie więzi bratentwa I 
,ol i darnoścl mli:<f:r.v "khsa rn. 
botnlrzą I chloo~twem pr11r!J· 
jAc:vm. " wie<' wlllka " oorlnffl!• 
~łf'ni" w~rltd klrtsy r<'hnt"lr•d 
~wl•f1nmo~M te1 ?.11rl11ó hf•to. 
rvcznvrh 1ej rol ' kiPrownlr7.ej 
w soju~7.u rohotnicu1 rhłllP· 
~kim. IP1 ndpow1P•hłalnn.4<'1 za 
EA"lf'~lllenle i pogłębienie tego 
soius1u. 

Partii l'IA~z~. wl•m• nauC'e 
Len 'n11. wierna 1.as11dom hu­
mqnlP.mu socJ•li•tvcmeeo, w 
tro~e o dobro t'złowleka 
pr~cy wv~uwa dziś Zł' •Z<'ZP· 
jlńłną •lłll h~•lo nvb~1.eeo 
podnlP~IPnla •tOl'l:f 7.vl'IOWPI 
uernklch mas W rE'IU rl'al11a· 
Cli tPl?O h••la knnlpr7np 'e"I W 

pieorw•7.vm rzed7.!e •7.Vh•7,I' 
podniP•lł'nll' prooukdl rnln~J. 
co łnczy sie nleror.erwAln1P 
z zadf'4nlen1Pm •oJu~zu rnhot. 
nkzn.t'hlo~k'l'l!!o l 7.wlekoe· 
niem pnmnrv dla rhłonów mA· 
ło I śrPdnlornlnvl'h ze •tronv 
n~ń•łWA " d~m<'kr~<'ll l\lrlf'WPf 
onń•twn wvpełnlaJ~ re!!e> funk 
•je dvktaturv prolPtari•tu. 

W tej sytuacji wszelkie prze 
jawy niedoceniania probiemó\\ 
;ojuszu robotniczo-chłopsk e111 
wymagają zde1:ydow1megc1 
przeci wdzlałan la ~ strony 
partii.. 

„Glównym obciążeniem czę• 
Jci naszego aktywu w realiz·u· 
c;i aojuazu robotniezo-ch!op· 
11'll!go móWi towan11sż 
Bierut - są nieµrzezw11Mę.to­
ne, niewyrugowanf do łcońca 
reszt~ wplywów luksembur· 
11izm11, 1ocjaldem0Jera.t11zmu w 
stosunku do chłopstwa Tu I 
ówdz~ wyc/\odzt na ;aw nie· 
doatater.me widzenie i !"ozu­
mieri!e tkwtqc11ch w chlopstwi• 
•Il rewolućyjnych I zbieżności 
interesów chtopskir.h I rribotni­
czych w sprawach podsta.u.10-

wych, ID sprawie umocn.iemo 
wlad2y ludowe;, w •prawi~ 
do.l.neao rugowa'llła WYZ'JISku 
lmlackiego I zale:tnołC'i od ku· 
laka. w sprawie dalszego wrro­
st" dobrolt/itu i kultury chlo­
pów pracujących poprzet 
wZTost Ich pro1hikcjt rol11lcte1, 
w sprawie prze•tnwienia drob. 
n•1toumrowej gnspod.11rki chtoJ>­
skiej na tory gospodarki ao· 
cjali•ty~nej 

Kto nfl! widzi całołcsttoltu 
tej t1totne; wsp6!nufrł Ir< te. 
1'e•6w. stnrioiiliącirj pnrlwalinc 
1oju~zu rohotnkin·rhtnp•kłe­
go, tf?"ll latwo wpntl.a w jed· 
no.qtronne, ograniczone, ft 

w!P.c spnrzcme zrozumll!nle ra­
sarl rerrłiwdi soiuszu rol>otnl• 
czn-r'11np•ld•oo. ootńw jesl 
u•trrl11 włtłtle<' w chłn111• tulłco 
m•tl'da.,,<'e prnrłulrlńm "nl­
rtt/f"ll. a nit •o11tsz11ikn lt!11•11 
rnhnf„trzej a u1ięr pu h; to. co 
•fn 1tnWł oPtln.o ~njuszu robotni. 
czo·r'1ln11•ldl!!)O" 

PrzPhleg dv*n~I pn.prt1l11· 
r.rlnwl'I I ro7.mRrh pr1••h.1'1· 
zdowe~o wspńłzawo<ln i<'lwa '°" 
cjałl•tvcweł!o w•kazute. 1alt 
wiE'lklm zaufaniPm darz~ m8• 
sv rohotnł~o C'hłop•kie P7.PR, 
l•k wil'łkll' rł'1Prwv procluk · 
l'V\nł' w miP~M" a 1.wl:.~1rv.~ 
na w!I moe,M bv~ 1 heda uru· 
C'hnmlone obv 1.<1hP7.p'er1vto w 
l:.t.ach 1<1~4-!'i~ ""'"" "'vkona · 
ni• i•d•ń ktłorp hl"cl~ on•ł.io 
wionp PNP7 !1 7. fll7cl "" tro­
SCI' o rlohro nlnwiPkA nrA<"I' 

Wv1'1"wil!d1I I twłlrt'1.T c1„n 
młłlonńw turl•I orAr·v wvm11 
1"111~ eleh"kl„i •n•l\,y nnlłlV• 
cznej I wyC'le rmlf't'łll wnlo~­
kńw rilfl u1.urf'lnl„nh I nrP<'Y• 
1'0WAn1A ~1.C7.P!!Ółńw na~7.tj 
p(lil• vld <Yn•nntl• rf'>.Pj I •nl'IA 1-
nej Partia kier111e walka mu 
prA<'ll h1rvrh I WV<'hnwtt fp ph­
htv<'1nlł' ma,v na łwl•ff~ 
mvch bolnwnfków kom11nl7.• 
mu. ale rńwnnciP~nie 011r1fa 
\l('ZV ~I~ n(j mR• •turl)ll!P on• 
Pwhrlc1.Pnia twńr„ie.1 rir~cv 
mu. nnmn• •łńw !.enln11 ~e 
„ Ro7t1m dtłt•lątlcó'UI millo­
nńui fłrMrńtD •h11nr?O l'fl• "'"· 
pnrńu•n1111łe bt1•rl~łej unn!o• 
•l~Qo nit P111!11'IPl<•~e j gl!nl11l• 
ne "'tf!U'frfuwnnin"' . 
Wnłkllwej analizy pntltvC't• 

nel wvma~a aktvWT1~t ml­
ltonńw hrdzl prRcy w naj. 
wleks1vch or11ani1actach ma· 
sowvch a zwlR•7.c1a w 1.włąt· 
kach zawodowvrh, 7wl117.kll 
Młf)(l1leiv flol•kle,l. Zwht•kll 
Samopomocy <'1'1on•klei i ko­
mitetach Frontu Narodowe!!O· 

ra('hunku zwyclezcaml okazali 
alę własni~ bnłK1.ewicy, a p1'Ze· 
giał imperializm, tra<'ąc ra1 na 
zaw@ze panowanie nad jedną 
1:zóstą globu z:iemsk 1ego. 

Druga wo.tna światowa 1oz­
pętana przez imperialistów do­
prnwadzila wbrew rachubom 
fa1>zy~tów niem1eck1ćh i mi· 
liarderow amerykań~kl<'h · do 
dal$r.ego. dotkliwl"go uszcwp­
lenia stanu pUSladania impe· 
rializmu I wyzwolenia spod 
jarzma kapitału nowych sze­
$ciuset milionów ludzi w Eu­
ropie I Azji, 
Któż r01umny mote 111111.pić 

w prawdę słów towarzysza 
Malenkowa, wypow1edrianych 
na XIX ZJeźdzłe KPZR. 

„lstnte;q wszelkie podsta· 
w11, aby przypuszc:zo:ć, te 
tr zecta wotna światowa spo· 
woduj!! ro2pod1tłęcte się ~wia· 
towego s11stemu ka.pila!ist11cz· 
nego. 

Oto. te tak powiem, pert· 
pekt11wa wojny i ;e; 11a· 
ltępstw, Jetelt zostanie ona 
narzucona narndom prze% 
potiżeqnc·z11 wojennych, pr2e2 
agresorów. 

Ate ut11ieje Inna perspl!k· 
tywa - mówi dalej towarzysz 
Malenkow - perspektywa u· 
tri11mania pokoju. perspełct1r 
wa IJOkoju miedz11 na.Todami 
Perspekt11wa ta wymaga za· 
kazu p"P'opaoond11 wojenne;. 
zg1Jdnle z uchwatq ONZ, 
zakazu broni atom„wej ł bak· 
t11d!Jl11fll1:2nej, kunsekwent ne1 
redul<.cj, ~il zbrojnych wiei· 
kłt:h 'llO<'tlr.tw. zawa.,.c:ła pak· 
tu poku1•• młędzv mO<'arstuia· 
mi, rr>zszerunia stosunków 
hurtdl11w11ch mtędz11 kra1amł, 
pr211uiror·Pnlo jednt1lill!Oo r11n· 
ku mi4d2ynarodoweoo oraz 
łffllyt·h anqlo11i<:zn11ch środków 
zm ll!T!łl iąq1ch· do utrwalenia 
pulroju. 

Za31'130W11nłe fi/eh ~rntfków 
ut1wi:n1 µukóJ, wytia.wi 1taro­
d1t od strachu pried oruźbq 
wu;n11. pr>!oży le re$ nie.•lycha.· 
riemu •rwon;1?nht zasobów 
matl!rlnln111·h Bo zi>rujen.ia I 
przyo11tr1wanta do nt.•zci11„tel· 
1k1e; wu;11 y , pozwoh Bil to­
m:ast wykor:tp~tać te 2asoby 
dla 1ohra narodów. Związek 
Radzle<'kł jest za realizacją 
t11rh irodlców, za pen1wk1vwq 
pokoju między narodami„. 

PZPR całkowlrie sołldaryzu­
le ~1ę ' leni nuw,ką, pok11jnwą 
pnłlt>kfl KPZR i bratnich 
parlll komumstyc1n.yc·h I ro­
hotni<'1ych. Pnlit ,vka poko1nwa 
kra.J(lw socjałl1mu I demokra­
ch ludnwej zn11Jdu1r . poparcie 
narnclńw utarzmionych prze7 
lmPł'rtll tum I wśrc'id maF 
p1 acuJo.cych w sęmy<'h kra· 
Jach lmPt rlali•tyl·rnvch, pud· 
cus gdy poljiyka amnvkań • 
skich I neoi..,1erowsk1ch pod· 
żegaczy wojennych wywuto 1e 
nie tylko lldpńr 1.e ~trony mas 
prat"uJ11r.vc1t, ale równtet 1łę­
bokl niepokój I tarc1a w 
obozie burżuaz.11, co q7czegńl­
nłe 1a~krawo u.Jawnie !ię we 
Franl'jl, ltalłt i Japonii. 

Sojusz robotniczo • chlop•kl 
le•t fundamentem Frontu Na· 
ro<loweiio fednocząC'e~o W•1.yst• 
ki ~h patriotów pol•klch w Dotkliwe ciosy otrzym"ne na 
walce 0 pokój I reałl7.ację na· potach Korei or11z P"lężny 
sr•·:h ngólnonar0<1owych pia• nac1•k ma• ludowyt·h 1 pucw· 
nów iro•Dodarczych. cle ro•nąreJ lznlac:.11 na arenie 

m1ędzyoarorlnwe1 zmusiły po­
Wielkle ' Idee Lenina pr1r• Jitykńw 1 itener alńw wa"'vnti· 

świecają nam W tej walce 0 t&ńskit'h do poclpt"en1a roze.i­
pokój mu I parallżu1ą ich pod~tępne 

Lenin uczvł masy pracuJ11ce próby zerwania te20 n1zeJmu. 
rw1noścl wohec knowtiń Im• Mi o · na wpół raszystow-
periali~tów, którzy w elębo· k" m terroru p:mującego 
kiej tajni zwvkll !T.Vkowr- t .~„::go w Stanach Zierlnoczo· 
wojnę. aby zama~kowat swe · . 1 t 
r.hroclnlc7.e plan5' osr.ukać I n~5h. odzywaJą s ę w .vm 
zaskoczvć narody ' u!arzmlonym przeł: piutokra· 
Komunlslvt'1"• Partia Zwlą- tow kraJu glosy ludzi uczcl­

zku R• dził'ckiet!o stojąca na wych i to nie ~vlko ze śrndo· 
czele w!zv•rklch sił wt1lczą- włska robotn1czeilO. gło5Y 
cvch 0 · utrrvmAnle polrntu, prawdzlwvch patrł~tńw •me­
wlern• w•kAT.anlom Lenin• rykań•klch nawotu.iąc" do za· 
nie tvlko demaskuj!' wobec wrócenia t drogi fasr.yzmu I 
naro-lńw zbrodnicze knnw11nla wojny, z ~roel mac arthurów 
podtertaczy wojenn,clt. ale I mec car hych 
'ku•ecznle k rz.vtu.ie lt'lt poi!- Naród pol~kl, klłlry r.•w~ze 
!tęnne c1v 08 odmianę bez• tywił głęboką aympatłę do" 
czelne próby zepehnięcta na• narodu amervkal'l~klego. tvc7.y 
rodów w przepaść nowej woj- ! c~leeo ~erca patriotom ame­
ny rykań•klm. ab.Y Ich gin~ zulu· 

~7.Vł hl~tl'rvcr.ne wrzuk1 pod· 
łeg~czy wojennych w•tr1ąs· 
nął wmienłPm lurtu s111nńw 
Zje<tnoczonvclt, urątnw11l Ich 
ojczvznę pne<! trAJ!Mlll ku 
klńrP1 nchają AmPrvkę wa· 
'7vngtońscy naśladowcy Hit• 
!era. 

na rozgorącz~wanl' głoWJI 
zbrodniarzy sś-owskich wy · 
puszczonych z więzień przez 
„lltośd eh wuja!IZków „ z A­
mer.vkl Ang i li. ale w Polsce . 
Lndowe.11 budzą ty lko pogard~ 
dla ro 7h r~teryzowanJch awan. 
turnikó\, Swiętoszkowa t ~ 
Pil•• AdPnauer ze starczyr 
uporem bełkoce o zmian! 
granic na Odrze I N"~I• . pr< 
buląc z J e1t1icką obtur• wm•; 
11.· lać tvm. którzy pr1gn~ b• 
osmkani , te dokona t"o 1, 

drodze pok ·owej , poprz~ PQ•\ ' 
rozumienie i panami ander-
!aml I Im podobnymi ~pne· I 
dawczykaltii Daremnie pjno­
wlo! adena 1~rowie I olen• 
hauerzy ud• .lą naiwnych 

Kto mńwl o zmianie ęr;,.Jc 
na Odrze I N,ysle l,en mów\ o 
wo jr. ie a faszy ~ towsklm am\-
torom awantur woiennvc\ 
warto przvrw1mn leć nł•~ł„wn 
karierę. tAłosny koniec te 
faszy~!ow~kich poprzednlk<'o 
I mistrzów • hltlerów I hlmłe „ 
rów, 1oerimłów I mu~l!Ollnich, 

Piętnu ląc fas7ystow<klch od­
wetow<'ów I tbrodniany w1 
jennych, oc7.~· wiście nie utnż 
si-miamy arle nauernw. rrln 
sc'iw i kes•elrlnitńw z na1n<len 
niE'mieC"kim. Wvzwolon.v naról 
poł~kt, wychowywany ieit 
prwz , PZPR w durhu itłębo· 
kiego tnternac.iom11izmu. nie­
rozerwalnie związanego z pa· 
triotv7.mem. 

Zarówno r punktu w1dzenia1 
międlymiro<łowyt'lt Interesów 
kla~Y rnhotnlczej, tak z punktu 
wlcł;.enni m1erellc'iw Pnl~k1 w 
pełni u1na1emy • t c11łkow1c1e 
PnPleramy dążenia I walkę 
palr1otc'iw niemieckich o lied­
nn<'7enie narodowe Nlemte<' w 
ramA<'h demnk ra tv<'?negn t po­
kojowe11n p!lń'! wa, w 1r11nl• 
r11rh ustalonych w Poczda­
mie. 

N11rńd poł,kl popler11 bi:>? żad· 
nvc·h z11,r1 ,ei.er'lfaOife!'lfie1)1' tQ 
p01yc:.1e w •prawie 11ednocwnia 
Nien11e<c 1 111wHr<'la 'prnwled­
hwego trak ta tu pokojowego 
ze ziednuc1onvm1, demnk raty· 
cznym1, pokojowymi Niem• 
cami. 

W tej lfonio•łej ~prawie, li 
tywvtnym znaczeniu dla Pol­
ski I N1em1ec, dla Europy I -. 
c11łe11.n ~WiHl.lt . ~twierrl>amy po­
dnhnte JRk we W~/Y•tk1rlt 
Innych wędowvC'h ai1411dnie­
n laeh po •htytrn.vch. te intere-
sy Pol<k1 Ludowe) są c11łko • 
w1c-1e lb1ei'ne 1 1ot~res~ml 
Zwlą1ku Rad>IE't"k1e11.n I C'Hł„go 

m1ęd1yna r„clnwei:o -.bozu po­
kuJU I postępu. 

Do~wu1dcLenie hlstnrv!'?ne 
przekooało naJs1e1 s1e masy 
P1"-k1e o prawd1ie W•ka1ań 
rew11luc:1oni•tńW połskll"h, któ­
rzy, od rl11e„iąlltow lat u•·1.yll 
masy pru•·u1ące, be lYlko w 
na 1sr1oiile 1•ąm ~oju~tu r rewo• 
lucy3nvm ruchl'm ro"Yi~k1m 
I w 01>11rc1u o ten ruch wciela 
Mię w żvc1e narodowe r socjal• 
ne wy1wnlen1e ludu pol~kif'!(O, 

Doświadczenie najbardz1e! 
przełomowego okresu n11,:zej 
i ~wiatowej h1stori1 wyil.aza/o 
niezbicie, ie tylko dz1ek1 lWY·· 
c1 ę~twu Lenina t jego pdrtil 
Polska mogła odzyska~ s• mo 
dzlelnośC narodową, że tylko 
dzięki rozgromieniu fas:zyzm\I 
niemieckiego prze"Z krai L..ni. 
na I Stalina n1o1ród pol..ikJ moljl 
uratow·ić się przed fi:r:yl.'tnvrn 
wytępieniem. :ie tylko dzięf>I 

braters-kiej pomocy Zw1ątk11 

Radz1e~k1ego lud polski u •.• ~e 
dz. i ś budc.ow;;ć s0<.·jal izm i nie 
obawiać się 1nterwencj1 1~­
periahstycrnej. 

Doświadczenie historyczne- a 
zwl~szc7.a doświadczenie o; tat­
niego dzies11:c1oler.ia spri.WJ• 
Io, źe 1dt!t! leninow:>kle tn<>laz­
ly przygotowany grunt wsrod 
pols~~iego ludu pracuj<1cego, 
że dzieło Lenina, postac L~ni· 
na, partia Lenina otocz.me 8ą 
dz.lś w ~Ol!:K'e LudoweJ gorą• 
cą miłością i głęb')kl$ CZCi>1 P"" 
dobnie jalr w br11tnich repu­
blikach radzieckich. 

Ja kte wyro~ly siły kle~y rn­
bot111cteJ I CRłego obo1u po· 
ko10 I po••tępu od ok1..,,u 
ple1 we1eJ wnjn~ lmpertallety • 
c1ne1, grh l..E"ntn 1 Je110 par tta 
bvh ledl'ną ~1lą ko11~ekwe11I· 

ntr Wlłlt-1ąrą 11r7ł.'t'IW tbrocl111-
c1.P1 wo1me I tn,nn w•ka7l11ą· 
cą re11lną dn111ę wv1~da 1 wu1• 
ny 1rnrlt'rtRlistvc·1neJ P1iPrLez 
arn.lenre 1mver1ah1mu, 

Boł~1.ewl<'l' I mnie) lub bar­
rl11eJ kon-.,k w~ntn1e p11cląt.11 il\­
ce za nimi antywojenne par­
tie mholnic:ze w okrP~ie 
pierws1e1 wu.iny Aw111towe1 
walc:1yh w nie;łvcha111e c-tę7· 

kich warunk11c·h i f11lą ~ww1· 
nizmu, z rozbe~t wlunym ter• 
rorl'm ptolin inyrn i 1 całą IX„ 
tę11.ą pań,IW 1mperlałi~IYl'Z· 

nych, jednak w t.lłltaLecznym 

Zadne machinacje Jawnych 
czy ukrytych wro&ów naueco 
narodu nie są w stanie pud­
watyć tych domusłych [a •ow 
historycz.nych, nie potraii4 o­
słabić braterskieJ wiez1 ł ą •·qo.:ej 

na~z kraj i radtieck11 twterózą 
pokoju i wolności narorlf>w, 
nie uiołaJ11 zahamowaC: m«r• 
siu polskiego ludu pracUJi!•O!• 

Naród p0l~kł skuplonv wokńł 10 w <lad za ludem radt1„ ·klin 
swego rządu robotnicm-c-hlnp· i wespół z ludem radz1;,ck1m 
~kiego zwl11rnnv hre1Pr~klm po drodze wytkni~tej pqe:G 
~oius1l'm l unteżnvm mncar• Lenma. 
5twem radzlerklm I kraiRml 
demokrai:ll ludowej ~pokoj· W tym bojowym marszu ku 
nie palrzv w przv~it!l~l' I gtę· s.łonecznym dniom komunLZ­
boko wierzy w zwv<'ię~two sił mu, w twórczym pok11wwym 
pokoju nad ~Iłami wnjny trudzie wyzwolonych ndrortów, 

we wd1.1ecznych kocha 111c.vch 
Nieprzytomne wypady eń- sP.rcąch setek milionów ł;.id1.1 

typolskle · I antyradzieckie od- pracy wszystkich ras i wszy . t­
wetowców zachodnio • nie· kich kontynentów Lenin żyje 
mieckich być mote dzlałaj11 · I ż,)•ć będzie poprzez wiek.li 

• 
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O LENINIE 
I 

Leninowskie wsliazania 
Towarzysz Lenin pozostawił nam przykazanie umac­

tiiania ze wszystkich sił sojusEu robotników i chłopów. 
Umacniajcie więc ten sojusz •.• 

Towarzysz Lenin nauczał ludzi pracy, aby popierali 
klasę robotniczą w jej walce przecjwko burżuazji we­
wnętnnej i zewnętrznej. Pamiętajcie to przykazanie ..• 
Popierajcie .władzę klasy robotniczej, budującej nowe 
tycie! 

Towa!"'ZysZ Lenin nauczał nas, abyśmy dzierżyli wy­
soko sztandar partii komunistycznej, wodza wszystkich 
uciśnionych. Zwierajcie więc szeregi wokół tej partii, 
robotnice I. chłopki - to wasza partia! 

JÓZEF STALIN 

Nieśmiertelny sztandar 
30 lat upłynęło już od śmlercl Lenina. Ale im dłuż-

87-Y okres czasu dzieli nas od chwili, gdy zgasło wiel­
kie życie wodza Rewolucji Proletariackiej, koryfeu­
sza marksistowskiej nauki społecznej, założyciela 

pierwszego na świecie państwa mas pracujących 
tym wyżej wznosi się nad światem i rozwija nieśmiertel-
11y sztandar idei leninowskich. Leninizm - · myśli i 

· azieła Lenina - oddziaływa na świat, na setki milio­
nów ludzi pracy z wzrastającą wciąż i nieporówny­
walną żywotnością i mocą. 

BOLESLA W BIERUT 

Wytyczna działania . 
Leninizm, będący marksizmem epoki imperializmu i 

rewolucji proletariackich, marksizmem epoki socjaliz­
mu, który zwyciężył na szóstej części kuli ziemskiej -
służy obecnie jako wytyczna działania, jako busola 
skomplikowanej sytuacji walki klasowej nie tylko par­
twm komunistycznym, ale i wszystkim prawdziwym 
bojownikom o demokrl!cję ludową, o trwały pokój i 
socjalizm. 

Ta zwycięska nauli;ą, której słuszność i silę tak ja­
skrawo potwierdza życie, rozprzestrzenia się coraz sze­
rzej i jest coraz głębiej przyswajana przez klasę robot­
T11Mą, pr7ez masy pracującego chłopstwa i przez po­
stępową lnteligencję - przede wszystkim w krajach 
demokracji ludowej, lecz także we wszystkich krajach 
kapitalistycznych, kolonialnych i za1eżnych, mimo Ż<? w 
tych ostatnich lmperiallścl. oraz ich agenci socjalde-

1mc,k.ratyczni i Inni usiłują wszelkimi środkami prze­
, ciwstawić się przenikaniu do mas wielkich, zbaw1en­
n.ych idei leninizmu ..• 

GEORGI DYMITROW 

Nauczyciel narodu chińsliiego 
Naród chiński dobrze 'zna Lenina, widząc w "lim 

n.tandar walki ludzi pracy całego świata, uważając go 
za wielkiego przyjaciela swego I nauczyciela. 
Lenin zawsze sympatyzował z walką wyzwolefl::zą na• 

rodu chińskiego t niósł mu pomoc w tej walce, którą 
oceniał jako niezmiernie doniosłą. 

Lenin -zaiste wielkim jest naucźycielem, który na 
początku XX wieku pierwszy wezwał i poprowadilł 
uciskane narorl.r wszystkich kra)ów do śmiałego i zwy­
cięskiego marszu na imperializm. 

Wieczyst1:1. cnwala nas"emu nauczycielowi - Lenl­
, 11owi. 

CZEN PO·TA 

Lenin to partia 
Lenin - to przede wszystkim walka o pokój 
W ogniu wojny Imperialistycznej, wbrew ~i:owinls­

t:vcznym okrucieństwom, Lenin, wala,c o pokoj, n(e 
posługiwał się pacyfistycznymi, płaczliwymi frazesami, 
nie wyznawał zasady nieprzeciwstawiania się zJu. nie 
oświadczał, że niewola lepsza jest od śmierci, lecz wzy­
wał masy do rewolucyjnego działania, do zdobycia 
władzy. 

Lenin - to genialna analiza zjawisk rozwoju kapi­
ta !izmu w naszej epoce. epoce krańcowej koncentracji 
prorłukcii. panow;ini~ monopolów 1 kapitału fi111.1nso­
wego, eksportu kapitału wyprzedzającego eksport to­
W<tl'ÓW, poci~1ału świata mit:dzy kap1tailstyczne trusty, 
podziału obszarów całej kuli ziemskiej pomię::1zy kil~a 
w :elkich mocarstw Lenin odkrył prawo nierównomier­
nego rozwoju kapltahzmu w jego ostatniej fazie im­
peria hstycznej, I wyciągnął stąd wniosek o nieuchron­
ności wojny między mocsirstwami imperialistycznyn..i 
o nowy podział świata, odpowiadający nowemu ukła­
dowi sil, oraz drugi wniosek - o możliwości :zwycię­
sl wa Soc\ahzmu w jednym kraju. 

Lenin - to nie milknące wezwanie do rewolucji, 
\o rewolucyjna koncepcja, która zdziera zasłonę z drob­
nomieszczańskich utopii, zwalcza oportunizm I anar­
cho • syndykalizm. Konkretna analiza kai'.dej sytllaCJi 
pozwala dojrzeć wśr6d najbardziej złożonych i najtrud­
niejs zych zjawisk „ogniwo łańcucha", za które należy 
uchwycić, aby móc iść naprzód na drodze przebudowy 
społecznej. 

Lenin - to strategia I taktyka rewolucyjnE"~o prole­
fanatu, to sojusz i masami chłopskimi i narod·-imi ko- • 
lonialnyml. Leninizm, w przeciwieństwie do kontrre­
wolucyjnego trockizmu, który chce panować nad ni&­

sami chłopskimi przy pomocy terroru, szczl!gólnle pod­
kreśla rolę chłopów i zdobywa ich dla rewolucji so­
CJa fistycznej. 

Lenin - to partia, rewolucyjna partia, wykuta w 
wielkich bojach klasowych, partia awangardy, uzbro­
jona w teorię awangardy, wiodąca klasę robotniczą do 
zwycięstwa. Lenin stworzył tę partię, zbudowaną na 
zasadzie centralizmu demokratycznego. Dążył on zaw­
sze i przede wszystkim do utrzymania i zabezpieczenia 
jej jednoścL 

MAURICE THOREZ 

Lenin zbudował partię 
Pod koniec wieku XIX sta· Rosję z posad ruszymy!" Due­

wało się rzeczą coraz bar- !ięć lat wypełnionych ciężkimi 
dziej widoczną i oczywistą, że bojami Lenina (1893-1003) 
dzieje iudzk·e wkraczają w no· uwieńczyło powstanie partii 
wą fazę. W przesziosć ucho- bolszew'ckiej. 
dzilo przewodnictwo burżuazji Lenin z całą świadomością 
w postępie cywillzacji l prze- i z niezmordowanym uporem 
obr.ażaj ący w·pływ jej rewo- budował partię rewolucji so · 
lucji przemysłowej . Imperia- cjali Śtycznej i dyktatury prole­
lizm · znamionował okres gni- tarlatu, partię nowego ty­
cia i stagnacji - przeks1take· p u . I nie można dziś być 
,nie się burżuazji w klasę ~kraj- św · adomym bojownikiem o 
nie reakcyj ną. spra,vę klasy robotniczej bez 
Pasożytnictwo, najdzikszy i zapoznania się z pracą Lenina 

najokrutniejszy wyzysk mas kładącą podwalinę ideologicz­
pracujących, krwawe wojny I ną współczesnego rewolucyjne­
rozbój w pogoni l.a zy~kami, go ruchu robotnic7.ego - z pra­
ujarzmienle I dławienie ludów cą „Co robić?„ Tu zawarł Le­
kolonialnych - wszystko to nin naukę o klerowniczt>j roll 
odsłaniało odrażające oblicze part'i w walce o zburzenie u­
buriuazjl i jej panowania. stroju niewoli społecznej i zbu-

H ;storil trzeba było nowej, dowanie i: ~troju socjaliFtyC'Z· 
potężnej lokomotywy, potrzeba nego, nauke o jej zadaniu port· 
było rewolucji, która pchnęła- ciągania klaFy robotnoic1ei do 
by ludzkość na nowe tory roz- poziomu awangardy. Tu Lenin 
woju. Trzeba było rewolucji o wyłożył naukę o tym, że nie 
takiej głębi l zasięcu, do której może być rewolucyjnei;io ruchµ 
nic nie dawało sie porównać w bez \ rewolucyjnej teorii. W 
przeszłości. Nadzieją świata pracy tel zawarł Lenin naukę 
stał się proletariat - mocarz o konieczności rozwijania par­
zrodzony przez wielki prze- til w duchu nieprzejoonanej 

mysi - potężny swą świado- walki z ideologią burżuazyjną 

\ 

mością socjalistycznej idei 1 oportnn'zmem. Lenin uczył 
Marksa 1 Enl!(elsa. Tylko on robot.ników. że celem partii nie 
zdolny był wyzwolić świat od mote być walka o reformy w 
wszelkieito wYZysku i przemo· ramach ustroju kapltallstycz-

n~nYTJL Lenin wymagał, by 
zasadą kierownictwa partyj­
nego była kolektywność w 
podejmowaniu decyzji , w wy­
tyczaniu kierun)m działania 

partii. To wszyi;tko właśnie 
stanowi najbardziej charak­
terystyczną cechę pa rtii no­
wego typu, p~rtii zbudowa­
nej na leni·nowsk iej zasa­
dzie centraltunu demokra­
tycznego. 

Tylko tak !'.budowana pair· 
tia mOli:e wcielać w życie swe 
po11tanowienia, tylko w ten 
sposób staje się ona czoło­
wym, zorg.an izowanym od­
działem klasy robotniczej, 
zcdolnym zespolić się z mil io­
nowymi masami pracującymi 
i poprowadzić je do rewolu­
cyjnych bojów. Zas'.ldy orga· 
n l1..ęcyjne paortii nowego typu1 
które Leni.n opracował w 
słyrmej książce „Krok na­
przód, dwa kroki wstecz.", 
przyjął cały międzynarodowy 
rewolucyjny ruch robotniczy. 
Do~wiadczenie walki ze sta­
rym ustrojem nauczyło ro­
botnik.ów, że tylko kroczac 
pod sztandarem Leniina l bol­
sz,ewików odniosą zwycię­
stwo n.ad kapitałem, zbudują 
nowe życie. 

L enLn, jak matka swe dzie-
cię , wypiasto~ .Komu­

nistycmą Partię Związku Ra­
d1jeckitigo. Gdy Lenin przy­
stąpił do jej budowania, )i­
czyla niewiele drobnych I 
rozi>ra&onych organizacji -
d:tiś liczy ona około 7 milio­
nów członków. 30 lat temu, w 
czas ciężkiej żałoby - gdy 
śmierć · z;abrata nam Lenina 
- n.a czele 'partii stanął i do 
nowy-eh bojów t>OProwadz.i ł 
ją jego wielki kontynuator -
Stalin. 
· Komunistyczna Partiia Zwią· 
!.ku Radzieckiego prz.eszl<> 
pełną sławy i boh<iterstwa 
pólw,ekową d rogt; Lr1.ed1 re· 
wolucjL Pod kierownictwem 
tei partii z;budowa.ne w.stało 
pierwsze w św1ec1e pa~two 
robot.mew - ~h1opskiti. :t.SRR 
;;tal się światową potęgą prz.e­
my.słową i krajem najnowo­
c2esniej~zego, wielkiego so­
cjaliistycz.nego rolnictwa. 

cy. Odtąd sztandar proleta· nego, lecr. zburzenie tego Qporturnści przeciwni byli 
riack\ego internacjonalizmu i ustroju drogą rewolucji 1 u!'<ta- rewolucji. Ich ,,.strategia" 
rewolucji socjalistycznej miał now\en.ie dyktatury proleta- obliczona na reformy była 

h splotem najcynicznlejsrego 
się stać sztandarem wszystkie rlatu. Wysługiwania się burżuazji, 
gnebionych I uciemiężonych. Dz'ś nauk! te stały się juz szacherek i przetargów w ku-

Nowy <'kre9 historyczny za- własnością całego walczRce!?o luarach parlamentów i gabl­
stał jednak ruch robotniczy proletariatu na wszystkich netach bankierów oraz udz;ia­
poważnle osłabiony, nieprzygo· kontynentach świata. łu w krwawych rządach bur-

Komumstycz.na Partiia Zwią· 
zku Radzieck iego zawd:tięcz.a 
swe epokowe zwycięstwo te­
mu, że umi.ala z calą konsek­
wencją urzeczywistniać leni­
nowskie zasady życia partyj­
nego, z.awdzięcl.a temu, że 
jej linia J)Olltępowania wy­
.rażala wolę całej p;irtii, że e<1-
ła partia - wu.yscy jej człon· 
kowle - aktywnie walczyła o 
to, by słowo nigdy nie rozmi­
jało się z czynem. Siła tej 
partii tkwił.a i po dz.iś d:tień 
tkwi w najgłębszym zespole­
niu się z klasą robotni-czą i 
wszystkimi ludtm! pracy, w 
jej zadziwiającej umiejętnoś· 
ci łączenia w jedno nauczania 
mas i uczenia się od nich. 

Obraz artysty-malarza E. Kibrika 

"Cała władza Radom" 

towany do nov.ryc:h prób, do proletariat bez organizacji żuazyjnych. 
nowych zadań. Nawet cl spo- jest bez.silny. Lenin uczy ł, Lenin · uskrzydlił ruch ro-
fród jego przywó<ków. któ- te Jedność ideowa robotników 
rzy służyli mu z największym musi być utrwalona pr-zez botnicz! uzbrajając go w 
oddan'em e.pojrzenle 1lW!'Óco- „materialną jednośl: organi- , etrateg,ę i takty~ę zwych:~ 
ne mieli wstecz, a nie na- z.acji" proletariatu. stw.a. Bezpryncyi;>talny opor­
przód. Bardziej umYl!'łem o- Lenin budował partię na tun~i:m W z.a~adnieni.ach ~k­
garni.ali to, co odchodzdło w nowych z.a.sadach organlza- tyki za.stąpił bolszeWtcką 
przeszlo§ć, nit to, co przyno- cyjnych, budował Ją w walce pryncYt>l.alnośc!ą, socjaldemo: 
~iła przvs•ło~ć. W' e1'1< 7,ołł. """o- z mieńszewizmem i całym k:atyc.znej koncepcji osamot 
!owych liderów międzynarodo· międzynarodowym oportuniz- monego proletarlatu, walczą­
wego ruchu -i:obotn' czego, z;a- mem. Lenin zbudował partię ce~o w poj~ynkę. z burżu­
razona procesem gnicia spo· na Z3sadach cer> tra 1 I z- azJą, przeciwstawil Idee 
łeczeństwa bu rżuazyinego, m u d em ok r a ty~" n e g o. h e gem o n 11 Pr o 1 e tar i a­
pchała ruch na bezdroża, u- Leonin dom.agal s i ę , by każ· t ;1· Fundamei:.talną pracą Le­
siłowala uczynić zeń bur- dy człooek partii należał do mna .0 strategu I taktyce pro­
t; uazy J ny ruch robotniczy, '- określonej organizacji partyj- letar111tu stała się jego ksiat­
oddać go pod komendę kaplta- nel i brał czynny udział w re- ka „Dwie taktyk\ aocj:ilde-

Trudno :r.należć słowo11 dla 
wyrażenia wdzięc:r.ności dla 
partii Lenin.a· Stalina za tę 
potężną rolę, którą odegrała 
ona w hi.'!torii polskiego ru­
chu robotni-czego, w historii 
n.a.szej pa.rtil. Ona pokaz.a ta 
nam niezawodne drogi wiodą­
ce do zwvcię~twa, ona na­
uczyła naszą partię, Jak naj­
lepiej bronić interesów ludu 
pracującego i nlepodlellłoścl 
narodowej. Dziś, w przede­
dniu naszego II Zjazdu par­
tyj nego, je!zcze silniej odczu­
wamy I lepiej rozumiemy, te 
dobrze służyć narodowi, bić 
się o Jego lepsze I dostatniej· 
sz.e życie, to znaczy. lak źre­
nicy oka strzec przy jaźni z 
Komunistyczną Partią ZWiąz· 
ku Radzieckiego I narodem 
radzieckim. Przyjaźń tę nie­
ustannie pogłębiać, to znaczy 
być nieilomnle wiernym 
sztandarowi leninizmu. urna· 
cniać leninowskie zasady ży­
cia partyjnego, wzmagać ak­
tywność I bojowość członków 
partii, zespalać się z masami. 
uczyć je; I od n ich sie; ucz.yć. 

ANA TOL STERN 

ł aEzowaniu t>rogramu partii mokracjl w rewolucji demo-u. · kratycz.nej" Nowy okres wyma~ał ro7.- Lenin domagał się , by w par- · 
wiązania wielu 'Zllgadnleń teo- tii i.stnfała dyscyp!i.n.a obo- Len inowska Idea hegemonii 
retycwych, wymagał nowych wiązująca w jednakowym proletariatu ustokrotniła si­

l rozwił\ZBń w dz'ed!lnie organi- stopn iu wszystkkh członków ły klasy robotniczej . Jej wal­
, zacj\ ruchu robotniczego, w partii. Partia powi.nna tet po- ka o dyktaturę proletariatu 

l dziedzinie jego taktyki I stra· siadać jeden o§rodek klerow- miała znaleźć potężne wsp.ar­
. tegii . Bez tych rozwlaz.eń. bez nic:zy kierujący pracą wszvst- cie chłopów pracujących wy­

odpawied7.f na pytan 'a wył<'- k irh organiz.acji partyjnych. 7.yskiwanych prz~ kapitał. 
nlone przez rozwó.f społeczeń· Wszy.stk:e instancje kiero1Y• Lenin nauczył klasę robotni-
&twa I walki klasowej - kia- n icze, od najn i:7..szvch do nai- czą budować I umacniać sa­
sa robotnicza nie ,bylaby zdoi- wyższych, powinny być wy- jus7. robotnlcio-chlop~ki. u­
na do wYPl!łnienla sw"'j wy- bierane przez członków p.ar\1i czynić zeń siłę z.dolną prze­
zwoleńczej mis.li. I winny składać przed nimi obrazi~ świat. Lenin uczvł 

LENIN W PORONINIE 
Gdy burza letnia uderzy w Tatry, 
On rad w chmur granat patrzeć naJdJnteJ, 
I przy swym oknie stni otwartym, 
Jakby chcial wchłonąć w siebie tę bunę, 

Mot.e nasyl'ló chce się Jej gniewem, 
by potem przelali Ją w pierś narodom? 
Może po pro~tu burzy powiewem 
chce twarz swą umy~, jak świeżą wodl\f 

Gdy rankiem wyjdzie, ziemia w krąs dymi. 
Idzie wśród skrzącej, zlelont-J rosy 
z d7.lećml SPnnyml, z dziećmi głodnyntl." 
Gdzie widział łakle? .•. Acb, lam, w aweJ BosJll 

Ze spotkanymi ludźmi pogada, 
A góral długo sam w sobie waty, 
kto był ten człowiek o twarzy bladej, 
który tak dziwni~ doń rzeki: „Towarzys11"-

Wraca. I siada przy 11rosłym stole. 
Patrzy na srebrne szarotek Ustki, 
pióro obraca w palcach powoll -
I nagłe: "Wszystkim!" Tak -„Wszystkim, wszystkim?" 

Komu śle słowa?.~ Wszystkim nędzarzom, 
wvzysklwan„m, głodnym, zdeptanym, 
tym. co o Jutrze słonecznym marz"' 

Ten przełomowy okre~ zrC'- sNawozd~nie ze swojej dzia- klasę robotnfozą budować ,fn­
dził ,ge:n iusź Lenina. Wla~n~e · ls!n<Jś~ł; 1:łaiw~szą lnsta~dą ternacjonalistyc~~Y sojusz z 
Lenin, rozwljRiąc twórczo nau- partyiną Jest ziazd partyiny, narodami ujarzrmonyml. z lu­
kę MArksa 1 Engelsa, d~I kia- 7..aś między zjazd.sml nad wy- dam! kolonialnymi, sile nie­
sie robotniczej te rozwiązania, konaniem programu oartyi- sącą zagładę światowemu sy­
te samowledtę klasową bez nego czuwa Komitet Central- atemowi imperlalizrnu I wy­
której była ona bez5iln~ wo- ny wyłoniony prz.ez zia zd. zwr>lenie wszystkim narodom. 
bee nadciągających wydarzeń. Leni.n wymagał, by UC"hwały Cały walczący proletari8t 

Z największym wzruszeniem 
odczytujemv dziś w1eucze 

słowa Lenina: „Daicle nam or­
ganizację rewolucjonistów ~ a 

partiJ były obowiązujace dla we wszystkich najodleglej­
ws~v.stkich jej członków, bv szyC"h z.akątkarh świata oty­
mn1eJ~7.ośl' podporządkc>wv- wlony Jest tą len innw•kl\ 
wała się woli większości, niż- strategią. któr11 uczy, jak wal­
sze instanC".ie partyjne - nad- czyć i z.wvr i eżać. 

Lenin dał rosyjskim rewo­
lucjonistom or~aniza-cje I st>eł­
nlły sie lego prr.racze słowa. 
P11rtfa ni~„vła t OO!V'd brvłę 
świata Stała ~lę wiorem i 
natchnieniem dla wszystkich 
rewolucyjnych partii. Dziś 
buduje komunizm ku radości 
prostych ludz.I na całym świe­
cie. 

tłumom nięszczęsnym, skutym w kajdany. 

On da Im sztandar - blyskawJó czerwień! 
On da Im mowę - pioruny burzy! 
On z lt'go tłumu kajdany zerwie, 
1 tłum katownię wyiysku zbunyl 

I • 
I mhwl wszystkim - lndzlorn I wiekom: 
„Jeśli cłicesz szczęścia, to 'ZIO znlenawldtl" 
I Idą słowa światem, daleko, 
I brzmi w nich mowa górskich blyakawłc. 

• YAN .lAROSf,AWSKI Styczeń 1954 r • 

A. Sera fimowirz 
r , W

łodzimierza Lenina sly­
szalem nieraz na zjaz­
dach i kon rerencjach. 
Zawsze uderzało mnie, 
że Lenin mówił zwykle 

mniej niż lnni oratorzy, którzy wy­
stępowali przed I po nim, a mimo 
to wrażenie, Jakle pozostawiały j.a­
go słowa, było kolosalne. 

W GOSCINIE· U LENINA 
raźliwi\'. Dziwne nawet się wyda­
wało, że surowy realista, człowiek 
w ielkich, historyCU1ych przezna­
czeń może się śmJać tak dziecinnie, 
do łez. A Iljicz zanosząc się śmie­
chem, z trudem go opanowując, po­
wledzl ał: 

Raz w życiu rozmawi ałem z Leni­
nem w cztery oczy. Mam ochotę o­
powiedzieć o tym jedynym, nieza­
pomnianym dniu - dniu, kiedy 
gościłem u Lenina. 

.dyło już pod wieczfr, kiedy w 
mieszkaniu moim zabrzmiał głos 

dzwonka, wszedł jakiś człowiek i 
powiedtlał. 

wiadać Leninowi - myślałem -
wszystko przecież, co mógłbym mu 
opowiedzieć, zna on Jut od dawna 
I czyż może go to interesować. 

Wlodi:.Jm!erz Iljicz spostrzegł na­
tychmiast moje zakłopotani& i żeby 
dać ml czas ochłonąć, zwrócił aię 

do Nadziei Konstantynowny: 

- Może byś nas tak herbatką po­
częstowała„. 

- Towarzysl'. Lenin przysłał po 
was auto. 

Nie mogłem sobie wvobrulć In­
nego człowieka, który będąc tak 

Za pięć minut byłem na ttremJu. wysoko postaWiony nad innymi, był­
Młody czerwonogwardzista ZRpro- by zarazem tak pozbawiony pychy 
wadził mnie na piętro. idzie mieś- - i tak pełny najwyższego zainte* 
ciło się mieszkanie Iljicza. C ;knąw- resowania dla ,,ludzi prostych„. 
szy się w maleńkim mrocznym 

Owego pamiętnego wieczoru po­
przedpokoju, zacząłem· się rozbierać 

z.nalem Lenina całkiem Innego, ni'!­
! w tym momencie usłyszałem szyb-

podobnego do wodza i trybuna, Ja­kie, lekkie kroki. 
kim go spotykałem wcześniej na 

Z dalszych poktjów wyszedł Le- zjazdach . I konferencjach. Przede 
nin. W jednvm mgnieniu ogdrnąl mną był inny Lenin _ wspaniały 
mnie od stóp do głowy oczym1:1. I towarzysz, wesoły, człowiek pełen 
ściskając serd~znie dłoń zapras~ał 

uprzejmie. 

- No, chodźmy, chodtmy." 

Weszliśmy do stołowego pokoju; 
był to ciasny, ale niezwykle sc:hJu­
dny l spokojny pokoik zastawiony 
najzwyklejszymJ i porządnie nawet 
podniszczonymi meblami. Bywałem 

często w mieszkaniach robotni­
czych urządzonych znacznie okal.a-

najżywszego, nieugaszonego zainte­
resowania dla wszystkich spraw 
świata, niezwykłej serdeczności i 
sympatii dla ludzi. 

- Piszecie coś? - zapytał. 

- Trudno jest obecnie pisać: na-
dmiar pracy organizacyjnej. 

Iljicz zamyślił si<: głęboko, 

- Tak, pracy organlzacyjner w 
lej. Najwidoczniej Lenin w życiu całym kraju jest dużo, Wy, pisarze, 
osobistym przestrzega! surowo za- powinniście konlecznie przyciągnąć 

s~dy bytowania w , takich samych do literatury robotników, Wszystkie 
warunkach, w jakich żyły wówczas wysiłki na to trzeba skierować. 

masy robotnicze/ Trzeba się szczerze radować każ-
- Co słychać? z klm się naj- dym opowiadaniem napisanym przez 

częściej spotykacie? z robotnikamJ robotników. C7.y w Waszym piśmie 
czy z Inteligencją? Opowiedzcie - robotnicy z.amieszczają swoje utwo­
naiegał Włodzimierz Iljicz, nie spu- ry? 

szczaJąc ze mnie wzroku Jak gdyby - Niewfole, Włodzimierzu Iljiczu, 
w obawie, że mu ucieknę. widocznie brak im umlejętności, 

..,.. Tak· po trosze, 1 z tymi, i z ty- kultury. 
ml. Spojrzał na mnie roześmianymi, 

Byłem zm,!eszany. Co będę opo- zmrużonymi oczyma: 

- To nic, nauczą się pisać I ~­
dziemy mieli znakomitą, najlepszą 
w świecie literaturę proletariacką ..• 

W słowach tych brzmiała wielka 
wiara w człowieka, sztukę rosyiską, 
niezachwiana wiara I ukochanie 
pracującego !udu. Na stole pojawił 
aię samowar poobijany, pog1.ęty, 
zniszczony; szklanki, kubeczki. pod­
stawki - wszystko pozbierane. naj­
różniejsze: sam poczę~tunek przed­
stawiał się też niezwykle skromnie. 

Zajęty od rana do nocy skompli­
kowaną trudną pracą, Włodzimifll'Z 
Iljicz upomniał całkowic i e o ,oble, 
zadowala! się byłe czym. ~ w tej 
chwili, siedząc za stołern Iljicza, 
wydawało mi się, że pociągamy her­
batę gdzieś na zapadłej głuchej wsi; 
s:edzimy przy szemrzącym sam.Jwa­
rze l popijamy, parząc sobie usta, 
z ostrożnością I oszczędnie przeką­
sając cukrem, 

Z uśmiechem, ze zmrużonymJ o­
czyma Lenin oczekiwał wc i ąż mo­
jej opow i eści. „Tak, trzeb11 przecież 
- myślałem - opowiedzieć Wlodz1 -

mlerzowl Leninowi o robotnikach, 
przecież po to właśnie mnie on z11-
prosi ł, żeby móc zajrzeć w ten 
świat, od którego bywa czasami od­
grodzony swą niezmierną, kolosalną 
pracą". 

- Niedawno byłem na stacji Ło­
sinyj-Ostrów - zacząłem. zdobywa­
jąc się na odwagę. - Jest tam ol­
brzymi arsenał, w którym pracuje 
ponad tysiąc robotników. 

Włodzimierz Iljicz przysunął 'Się i 
pochyllł ku mnie, t>ełen sympatii I 
uwagi. Z niezwykłym znamiennym 
dlań ożywieniem I zainteresnwa­
niem począł rozpytywać dokł adnie 
o życie robotników arsenału, o Ich 
zarobki, pracę, o szkoły, o wyJY.lCZY­
r.ek. Na podstawie tych, tak celnych 
i przenikliwYCh pytań, dojrzałem w 
Iii iczu jakieś wYjątkowe odczucie i 
głębokie organiczne rozumienie 
wszystkiego, co w obecnej chwili 
prze:Zywa klasa robotnicza . To co 
mówił Lenin. było skąpe w słowa, 

ale zasobne \V myśl 

Widząc zainteresowanie Iljicza, 
opowiedziałem mu owego wieczora 
o tym, jak robotnicy arsenału umy-

śllll sobie wybu1nwać świetlicę. Nie 
mieli na to żadnych funduszów anJ 
te:!: potrzebnych materićlłów . Obwo­
dowy Komitet Wykonawczy nie '.J~·I 
w stanie przyjść Im z pomocą. 
Wówczas robotnicy na specjalny1.1 
zebrani u postanowili zam.ienić na 
świetlicę„. stajnię. 

Lenin słuchał uważnie mojego o­
powiadania. Od skroni ku brzegom 
powiek nabiegały zmPrszC'zki, oczy 
rozbłysły pogodą, humorem. 

- Poczekajcie, jakże to, ze stajni 
- świetlica? - zapytał Iljicz pe-
łen żywego zainteresowania. 

- W Loslnym Ostrowie mi~zkał 
przedtem t>ewien obszarnik. Miał on 
hodowlę konl szlachetnej krwi i dla 
tych koni wyb.idowana została ol­
brzymia stajnia I robotnicy. z~ka­
sawszy rękawy wzięli s ię do prze­
budowania stajni na teatr; uprzątnę­
li budynek, wyblellll go, zrobili 
okna, poukładali podłogi, zbudowali 
scenę, przygotowali meble, przepro­
wadzfll elektryczność I kiedy wsiyst­
ko było już gotowe - . po~łali do 
Moskwy delegację po artystów. Ar­
tyści z radością przyjęli zapros;i:e­
n'.e. Cała osad\! zbiegła się na 
otwarcie teatru. To była wspaniała 
uroczystość. 

nJ!cz słuchał w zach ,vycll'l, pro­
mieniały mu, ocz.y: 

- No, no - przyna•lal moją o­
powieść. Krótkiemu char1kterystycz­
nemu „no, no" - umiał Lenin na­
dawać nieskończoną grupę odcieni -
od ostrożnego t>Owątplewanla lub 
zjb<.!liwej ironii, do aprobującej za­
chęty charakteryzującej człowieka 
wnikliwego umysłu, rozumlejąceg!> 
wszelkie „przeciwności losu". 

.„I oto robotnicy własnymi siłami 
urządzili ze stajni „szykowną salę 
posiedzeń". 

Oczy Włodzim i erza Iljicza zapło­
nęły niegasnącym, czystym blas­
kiem. Poderwał się z krzesła krępy 
i tęgi, trzymając się za klapy ma­
r~' na~Jd, zan iósł się cudown vm. le­
ninowsklm, dziecięcym niemal śmie­
chem. 

Nigdy nie spotkałem człowieka, 
który . by umlal śmlać się tak za-

- Tylko robot11lk potrafi zbudo­
wać ze stajni „szykowną salę posie­
dzeń", a zobaczycie, co on jeszcze 
pcitrafl zbudować.~ 

Gdybym nlgJy przedtem nie sły­
szał o Iljiczu, nie widywałbym go. 
nie wiedziałbym jaki jest jego sto­
~unek do klasy robotniczej - słowa 
te, a nade wszystko ~zczerv . riełen 
serdeczności ojcowskiej śmiech, od­
kryłyby ml całą głębię jego rm­
lości, wiary I dumy z budownicze­
go życia, robotnika-twórcy. 

Myśl Lenino na wzór Igły kom­
pasu zawsze zwrócona była w kie­
runku klasowych Interesów ludu 
pracującego. 

•Ocieraj ąc łzy ~miechu, już poważ­
nie, z mocą, ale niegłośno pow!~ 
dział Lenin: 

- Bardzo drogo zapłacili rohotnl­
cy za swe pn wo ęospodarzenla ży­
ciem, ale koniec końców Ich będzie 
zwycięstwo. Taka jest wola historii. 

Nadz.leja Konstantynowna przy­
słuchiwała się hałasowi, który się 
podniósł w korytarzu i za chwilę 
pospiesznie wyszła. • 

Po t>OWrocie szepnęła coś Włodzi­
mierzowi Iljiczowi. 

Jak gdyby całun przesłonił mu 
twarz. Wyraz oczu stał się natural­
ny, chłodnawo-kpiący, a spojrzenie 
i\, arde, nieuglęte. Nie był to jut 
rozbawiony współtowarzysz rozmo­
wy, lecz wódz klasy robotniczej, ge­
nialny przywódca sił proletariatu. 

- Wybaczcie ml - powiedz;lal -
otrzym~łem w tej chwili wiadomość, 
Iż biali wyrzucili nasze wojska z 
Rostowa. Muszę pójść pracować„. 

Na tym skończyła się nasza roz­
mowa. Po:i:egnalem się, z ·trudem 
odrywając wzrok od Yllodz.lm1erza 
Iljicza. 

Za dwa dni doszła na$ wiadomość, 
ze biali zostali wyrzuceni z Rosto­
wa, że Armia Czerwona ściga ich 
ku Noworosyjsku, a Jeszcze po kil­
ku dniach kraj się dowiedział, że 

watahy białych ze~łu!.li:te~ zostały 
w morze.„ . 
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Centralny punkt informacyjny 
dla kandydatów na 

otwarto w 
wyższe studia 

MDK 
W roku bieżącym rekruta· 

c'a absolwentów szkół śred­

n ich na wyższe uczelnie rozpo­

czyna się wcześniej niż w la­

tach ubiegłych. W związku z 

tym już obecnie otwarty został 

w Młodzieżowym Domu Kul· 

tury centralny punkt informa­

cyjny, gdzie kandydaci na stu­

dia wyższe mogą uzyska~ 

wszelkie Informacje odnośnie 

obranego kierunku studiów. 
Centralny punkt informacyj­

ny czynny jest dwa razy w ty 

godnlu. w ke.tdy wtorek I 
czwartek od godz. 18 do 20. 

korzyst<ić z informacji l po­

rad pracowników naukowych 

w tych ośrodkach. Pomoże jej 

to \1:'.e właściwym wyborze kie­

runku studiów, w najwłaściw­

szym wyborze przyszłego z.a­
wodu. 

Wieczór 
poświęcony twórczości 

Juliana Tuwima 
Łódzki Komitet Frontu Na­

rodowego i Wydział .Kultury 

Prezydium Rady Narodowej 

m. Łodzi organizują w dniu 

22 stycznia br. o godz. 19 w 
sali Zw. Zaw. Pracowników 

Go.spodarki Komunalnej przy 

ul. Wólczańskiej 5, „Wieczór 

poświęcony twórczości Julia­

na Tuwima", 

Będziemy walczyć o zaszczytne miano 
najlepszej przędzalni średnioprzędnej w kraju 

-posłana wia załoga Zakładu „B" Z·PB im. Stalina 

Ko~unikały 

t6dzkiego Qjrodka 

Szkolenia Partyjnego 
Semlnula s ekonomtt polltycs­

neJ odbęd11 at„ • nufePulących 
terminach: dni• 21 Atyc>.nl• o 
godz. 17 OO, die 11:rup I I li d111a 
'l'l styezole o 110d1., 17.00 •ta 
grap tri I IV. 

• • • . 

Dzij rejestrują si• 
; Zakład ,,A'' wzywa do współzawodnictwa Ojt'O':lel( Sakolenla Party1neq0 

zawfaddmla prelegentów Kt. 
PZPR. ze noleży ZJ!laszat si' do 
·Hwnrłklł' no n"h11'r rf„rfAt1<ow\"·l\ 
materiałów do referatu na 30·1~· 
Cle qltllS l C.:ł !AUlutt {l'O.t.St.Cf .t.VlJ• 
te1.y1. . ~ . Udział w wieczorze wez.mą: CORAZ WIĘCEJ ZAŁOG WŁĄCZA SIĘ DO 

WSPOŁZA WODNICTWA O PRZEDTERMINOWE 
ZREALIZOWAl'.'flE ZADA~ BIEŻĄCEGO KWAR­
TAŁU I POWITANIE Il ZJAZDU PARTU LEPSZĄ 
PRACĄ, PODNIESIENIEM JEJ JAKOSCI, OBNI­
ŻENIEM KOSZTOW WŁASNYCH, DALSZYM 
ROZSZERZENIEM ASORTYMENTU PRODUKO­
WANYCH ARTYKU~ÓW. 

m.;ze:ir,yzn1, 
których nazwiska zaczy11ają sht 

od litery „P" 

M: Piecha!, J. Andrzejewska, 

H. Bartyś, W. Kwaskowski, 

W. Mrozowski. 

ZaprO<lzenia rozprowadzają 

Niezależnie od tego punkty 

Informacyjne organizowane s-1 

na poszczególnych uczelniach . 

Poczyn<ijąc od dziś w każdą 

środę, w g<>dzinacb od 17 do 

19, czynny Jest ośro<lek Infor­

macyjny na Polltecbnlce Łó­

dzkiej. Ośrodek mieści się w 

rektoracie Politechniki. 

Dziś, dnia 21 bm .• przeprowa· 
dza się pr zy ul. Zielonej IO - Ili 
p.. wojskową reje.•tracje m~ż­

czyzn, urod zonych w 1936 roku. 
zam leszkalych na terenie łA>dzl. 

których DAzwlska zaczyna)!\ się 

C'd litery .. P"'. 

Dziel~icowe Komitety Fron­
tu Narodowei:o. Wstęp bez­
płatny. 

Dodatkowe punkty 
dla chorych na .erypą 

Załoga Zakładu „B" ZPB im. Stalina wykonalll z 
honorem zobowiązania, podjęte dla uczczenia II Zjaz­

du partii, produkując: do dnia 15 stycznia ponad plan 
lłł.007 kg przędży. 

Prządki stosujące metody pracy radzieckich I polskich no­
watorów wysoko przekraczają swe plany produkcyjne. 
ló'ranciszka Gryczyńska realizuje swój plan w 118 proc. He­
lena Wilczyńska - ,., 119 proc., Mieczysława Kałucka - w 
124 proc. 

. Młodzież, kończąca w roku 

bieżącym szkolę średnią. win· 

na w jak najszerszym stopniu 

Co usłyszymy 
w Filharmonii? 

Dzlsle)lzej nocy dyiuru)ą na· 
stępujące apteki: Piotrkowska 95. 
Ar ml• Czerwone.I 53, Zglersl<a OJ. 
Pl. Wolno~cl 2, Nowotki Il l. 
Rzgowska 51, Gdańsk.a :.!3. Al. 
Kośc iuszki 48. 

W związku z nasllen•em grypy 
na teren·1e m. Ł.odzt, uruohomio· 
ne zostały dodatkowe punkty po­
rad dla chorych, Mieszczą ~lę o· 
ne w szpitalach: Im. Jonscher~. 

ul. Przędzalniana 75. Im. lladll!I· 
sklego. ul. Drewnowska 7!l I są 
czynne w godzinach od 8 oo 12. 
W Szpitalu im. Rydyglero. ul. 
Sterlinga l3 I Sonenberga - ul. 
Tramwajowa 1~. czynne są w go. 
-dzloach od 9 do 12 oraz w Szpl · 
tal u Im. Głuzlńsklego, ul. Zakąt· 

oa 34 od godz. 16 do 20. 

W Zakładzie „B" nie ma 
zespołu majsterskiego, który 
by nie przekroczył swoich zo­
bowiązań przedzjazdowych. 
Na przykład zespól majstra 
Stanislawa Kuw ika wykonał 
ponad plan 7. 789 kg przędzy, 
majstra Stantslawa Langera 
- 5.262 kg przędzy. 

wykonanie planów pod has­
łem: POPRAWĘ WARUN-
KOW MATERIALNYCH 
TRZEBA WYWALCZYC I 
WYPRACOWAC. Totet po 
przeanalizowaniu swych do­
tychczasowych osiągnięć pro­
dukcyjnych załoga postanowi­
ła pogłębić uzyskane wyniki i 
podjęła nowe zobowiązania 
na I kwartał. 

Oytur połotnlcze-Qinekoloql. 

Piątkowy I oobotnł koncert rtl · 
harmoniczny rozpocz.n le Svm ro· 
nta „Haffnerowska" Wotrganga 
Amadeusza Mozarta. Pozostale 
utwory reprezentować będą mu 
zyke nowoczesną: wykonaoe to· 
staną „Tryptyk śląski„ Witolda 
Lutostawsldego z udziałem śpl~­

waczld M"'rll Drew n takńwny 1lra2 
„Pinie rzymskie'" wybll.neao ko'11· 
pozytora włoskiego Ottorlno R••· 
ptithl'ego. Catośclą dyrygować 

bedzlo Witold Krzemieński. 

czny: od godz. 8 do 20 dy7uru)e 
Szpital Im Curle - Sklocłowsklej. ul. 
M. Curle·S~.todowsklej 15 od 
o:odz 20 do A dyżurule Szpl'al 
Im. dr H. Wolf. U<. t.agiewnlcl<il 
34. Dyrektor Zakładu „B" tow. 

Poqotow1e R ~h.1n1;rnwe - ~)4- • .­

Str at Poiarna - 8 
M1e1s1<a l<omP.nda MO - 153-150 
M1„1~..,, Otrodelc. 1nrormacJ1 -

159-1-5. 

Przez calą dobę czynbe Oli ~m· 
bulatOl'la kliniczne przy Szplta· 
lach•tm. Barlickiego Oddtl!\l A. 
ul. Kopcińskiego 1 Odc1zlal C. ul. 
S1erl1nga. w Szpitalu Im. K'>rcza­
ka. ul. Armil Czerwone) 15. Po­
mocy udziela także Central•"' Po· 
radnia Ochrony Maclerzyńsr"wa I 
Zdrowia Dziecka, ul . Monlu~zkl 5 
w godz. od 16 do 22, 

Dobosz podsumowując na 
wczorajszej masówce reallza-
cję dotychczasowych zobo-
wiązań, powiedział, że IX 
Plenum KC PZPR, które po­
stawiło przed klasą robotniczą 
sprawę walki o przyspiesze­
nie podniesienia stopy życio­
wej mas pracujących, zmobi­
lizowało załogę do w~·dajniel­
szej pracy. Załoga walczy o 

Z cenną Inicjatywą wystąpił 
mąt zaufania Stanisław Szur­
got, który postanowił walczyć 
o tytul najlepszej grupy 
zwlązkowP.j w zakładzie. Kał.­
dy członek Jego grupy będzie 
bra.ł udział we współzawod­
nictwie pracy l stosował me­
tody radzieckich I pol!klcb 
nowatorów, Stanlsla.w Szur-

Już w XVll w·ieku inane byłv łyżwv w Rosji I Przy ping-mmgaw}m stnfo 

Zwycięstwami w Sapporo 
panczeniści radzieccy 

utwierdzili swą hegemonię w " . . sw1ec1e 
Ws-pł:l.Ulały SUKl'N reµ !'d­

ceatantńw ZSRR ua ns'f\l· 
nich mistrzostwach świata 

w )etdzle szybl<leJ na lo­
dzie udowodn i ł jesz~2e rqz 
przodującą rolę lyt.wlar­
etwa rad1lecklego na św1a ­

cle. / 
Jak wiadomo łyżwiarz• 

rRctzteccy. po'1ohn•e tal< w 
rokll ubleglym. ~dohyll •Y· 

tuf mlsrrze 1 wlcemtstr:la 

świata. W tym rok11 ~uk· 

I · Sport 
~ekran~ 

Fitm jest niezaslqp•o· 
nym przy1ac:ielem spor­
towców Oddał on 11,ż 
sportowcom nieoce11ione 
usługi przy nauce róż­
nego rodza.ju stylów. 
Szkoda tylko, ze na pot­
skich ekranadi tak •zad­
ku ukazuJe stę fil.m o te­
matyce sportowej. 

Ostatnio nadeszly do 
P0Lsk1 reµortaze tli mo­
we ze stadiun u moskiew­
skiego Dynamo Oglqda· 
Usmy w mch mecze p1!­
karsk1e 1 zuwod11 lekko­
o.tietyczne o m.istrzostino 
ZSRR. Szczegolnie emo­
c1onu1qcy 1est przebieg 
wulki m•ędzy A nufrte· 
w"m a Kutem na lO k1-
!umetrów. 

Dość ~ie/rowie iosta1.11 
t"óu: nież uchw11cone mu­
ment11 az z 5 spotkań 
pilk.ur&k1d1 Trz11krotniP. 
je steśmy świadkami po­
ied!}nku Albańczyków z 
czo!ow11ml druz!Jnilmi 
M bsk11>11 t Leningradu I 
dwukrotnie emOCJ"''""e 
nas w tych reportażath 
prwtneg w11lk1 zespot,·u 
Czeoehoslowuc:i1 z dr.bru 
na"' znan11m Spartaldem 
(Mosk11 :a1 ł Dynamo 
(M•1 ·kwo.). 

Filmy re nlewqtpUwie 
ukuzq stę no polskkh e· 
ba nach Cuta sztuka JKI· 
Lega 1ednak na tym, aby 
1ndróz tych filmów z w­
ktaiiów produkcyi nych 
do twmery operatora nie 
tn.nila zbyt dingo. 

Bo reportaże z imprez 
sportowych sq wó•nc·.zas 
na1bardztei dla widza a­
trakcy1ne, gdy pamięta 
on przy na im niej wynik 
t11ch spotkań. 

w. L. 

ces Ich był Jerlnak J&.ązcze 

większy, g~yt w poer-wsr.el 
ptąlce zn111q1Jo s1e oz:e· 
rech reprezemanrów ZS!lłł, 

a w konkurencJar.h tn1y· 
wlrlualnyr h łyżwiarze N· 

dzteccy wy11ral! zdecyd .,_ 
wanie wszystkie cztery ote­
gl 

PIERWSZE WIELKIE 
NAZWISKA 

Sport tyżw•a rskl ma w 
ZSHH wielkie tradycje, 
Llc111e dokumenty slwler. 
dzaJą to lytwy były uty• 
wane w RosJI 1ut w XVll w. 
W początkac h XX wte!<1J 

śwtarową słuw41 zdohyll ro­
syJscy łyżw1•1'Ze A!eksan· 
der Pauszyo, zwycięzca 

p l e1""'l'łzych • ml.sLrzostw 
świata t M t kołaJ Strunut· 
1<.ow. dwukrotny ml.'ilr"Z 

świata. a potnie) znani lyt. 
wlarze J•kow Mleltntkow I 
wa~yl łppolrtr.w . 

Jetim<kże masowy rozwl\J 
tego sportu 11astąp1l dople· 
ro w okresie władzy r•· 
dzleckleJ. onecule mlllo11y 
obywatel! radzieckich. mło· 
dzlet 1 starsi uprawiają ten 
pl~kny I zc1rowy sport. Co 
roku aa Ustach oatlep.iych 
łyżwiarzy pojawiają się OO· 

we nazwiska mloc1ych, uta· 
tentowan~h biegaczy, 

PAOAJĄ 

REKORDY SWIATA 

Wykorzystująo do$wla-I 
c2e11la z m1ęcizyna1'0do-

I 
wych zRworlńw w llel~tu 
1<ach w I 048 roku. gdzie 

zawodnicy rarlz1eccy O'e 
odnleśll sukr:e•ów lytw1"' 
rze ZSRR przystąplh do U· 

s!lne) pracy nad pop„a· 
wten lem techniki b1e,2u 
Na wyniki teJ pr11ey 011 
tr?eba było dłu110 czekHc.. 
J11z " tatach 1951 I ł\l.; J 
na wywkog~rftklm 1orlow1s· 
ku kolo Alma-Ata pob•ll o 
ni klika reknrdr'>w śwlaro­

wych . Na lls1~ nowych r• 
kordzlstńw wplsall !łlę: 

Sler11lejew. C1a\klu, Biela· 
Jew. Mamonow. W nledłu· 

gim cu.sle pojawlle si„ no· 
wa grupa utalentowanych 
łytwlarzy. W 1953 roku 
2ł · letnl Oleg Goncrare~ka 
zdobywa m1!lrzostwo •w1a 
ta. uzyskują: w wleloboJu 
najlepszy wynik z oslągn•ę­
tych kledykolwleK w mis· 
trzostwach. 

KIM JEST 
BORYS SZlt.KOW? 

Trlumrator o•tatnlch ml~ 
trzostw - ~6 letni Borys 
Szllkow Jest z raworl u tech· 
niklem konstruktorem. 

Szlłkbw, cit.> ntedawrut o:"il 
cowutk Jednego z 1e111n 
grar1z1<1ch taklar:lf>w bu.jo 
wy maszyn. wyrotntał 1141 
Jako 1um1enuy pracownik 
l pomysłowy racJon1:1.l Iza· 

tor. W ml<u ub•e11lym 
pragnąc podn1e~ć sw:Ji;e 
kwalltlkac)e. Sztlkow watą 

pił aa w}'t!ltfł uczelnię 

8port lytw1srskt nowy 
n11.str1 Gwlet• upr·•wla P'I\· 
ty rok. N• wuystklch • 
stalntch m1str-tost włłcn K.r•· 
Jowych Szltkow 0>ykazywal 
bardzo !'Owo• rormv. IW•• 
zatatn1e od 1,1011.C>dy I •a 
runk~w lodowych Szllkow 
zaw91e uzyskiwał łłobre re­
zultaty na wsryatl<lch czte 
recb dystall&8ch. 

MISTRZOSTWO SWIATA 
PRZYNlOSt.Y MU lfSll.NA 

PRACA I RACJONAl.NY 
TREN ING 

Swoje wyolkl zawdilę 

cza on aumle11nej prauy 
nad sobą I racJonalnenru 
treningowi. W dzte.clństw•e 
Szlłkow był wątłym chłop 

-----------·, ~ea7 ~.°;;'ł>;.,~',~~:~,~~r•;~ 
Sędziowie 

przy stole obr ad 
2~ bm w lokalu ŁKIU 

odbędzie :i;tt: zebranie sę· 
dzrl">w µ\!karskich . t" ktń 
rym omńwlo11e Z.05lłł1H\ o­
sląo:nt~cla 11\:lzklcb sęrl1.l llw 
oraz wytyczony zo.;;tan io 
rlalMY plan pracy n~ ro~ 
10~4 Pocnitek zebrani• 
- 11odz. 18. 

trz:;małoścl I •lly, uprawia 
f!\C totensywnle lekkoatle­
tykę I grmnastyl«:. 

Ulublbnym rtystansem 
Szlłkowa jest 1 500 m. na 
którym Jest on w ostatnich 
tatach niepokonany. W U· 
bleglym se10111e SzrłKow 

zdohył tytuł mt~lr7a ZSllR 
oraz wlceml.stna śwla 

ta ~n 8WOlm rodak1en1 Gon. 

cza re n ko. 

Łodzia nki pilnie przygotow uj ą się 
do obrony tytułu mistrza Polski 

W dniach 22-24 stycz. 
nla 54 r. w salt M~K to 
czyć alę będą rozgry wkl 
półfinałów druty~owych 

mistrzostw Polski kob•et w 
tenisie stolowyrl'l. Do 11ru­
PY łódzkiej zaliczone zo•t>t · 
ty: drużyny wlcemlsU70W ­
skle Warszawy, Pozua11le1 I 
Stallnogro1u. mistrz Kra· 
kowa. Rzeszowa. Wr<> , l•wla 
I Zielonej Gńry. t.odt ra 
prezentowani\ będzie pr·z.ttz 
'"'Pół kola sportowei::l tm. 
Luka.<ilńsklego. 

W turu1e1u drut.yny ~r•~ 
będa iY!lł t emem punl.c"rnw~tn 

Łyżwiarze 
ciecnosłowacc~ 

przybyli 
do Zakopanego 

ZAKOPANE 
20 bm. pr%ybylł do ta· 

Koµa11ego łyżwiarze cz& 
choslowaccy. ktńrz1 we 
zmą udział w tr~czu 
w Jetdzle szybkiej: Cbtl -
Węgry - Polska. 

(każcta z każdąl . przy ••Ym 
do (lnalu zakwallrlkują 

się d w le plerw~ze. 
Na1ooważr1'eJsze l!IZ4119e 

teoretyczne na ze;~cl• J 
m1e1sc• pruladaJa kxhlan· 
K•. które Jednocześ11'e bę­
rl" obrońcami lytułt.1 dru· 
tynoweiio mistrza PolsKI. 

Dowiadujemy •lę. t„ drll· 
tyna łódzka wysc~pl w 
;kl1<<1zle: GUZ!KOWr<I>., 
HEINRVCHOWNA, NltEW· 
SKA I KRUPA, Obec"'" 
drużyna ta pllnle trttr1•11e 
pod okiem •we~o kolegi 
klubowe.aa. Krzy•lka. 

Uroczyste Ołwarc'e ml~ 

trzo91w nastąpi w piątek 

o godz. 16. Zakończenie 

przewidziane 1est • ole· 
dzlPlę okolo godz. 17. 

W momencie. gdy 10117.· 
kle ping pon111Btkl w•lczyć 

będa o miano natlepszych 
w Polsce. drutyna kc>ła 

•Portowego przy ZPW 
9 MaJa dobllać slf będlle 
" Skartysku do wrot ligi 
tenisa stołowe~o. Loi1.\3..n1e 
wystąpią w Skarży•l<u w 
składzie: Supeł , Wy~top I 
Gur.lk. 

Dobre świadectwo szkolne 
ka rtą wstąpu do szko ły sportowej 

W nafblltnych dnlacn 
miało $11 odbyt Ur'OCZYSł• 

otwarcie szlcoły spo ... toweJ 
na terenie Łodzi. Oo s:rk'~ 

ły tej uczęsrcułiby naf· 
bardziel utalentowanl tPo· 

*ród mlodztety: koszy.a. 
l"'Ze, pływacy. l•kkoatlecl I 
bokHrzy. 

Ostatnio termin otwarci" 
szkoły został prre•·J ~ICt~ 

na dzień 1 wrze•nta 195<1 r. 
Jest to decyzja 1łu1t'1lł. 

Dzięki przesunięciu terml· 

nu uniknie 5it pośpiechu 

P"Z)' werbowaniu I kw•ł'· 

flkowanlu .mlodrleży do 1<.J 
1zkoły1 co z koleł pozwoli 

na dobór rzeczywiście t•· 
sluqujących do ni•I kantly· 
datOw, 

Jakla •łl warunki przy. 
lłtta do szkoły 5portowe1! 
Przypomni•~ o tym n•· 

leży, ilby nikt z pomłn•t~ 

tych we wrz:e,nlu kJ1nc:ty4 

datów nie czuł s19 po­
krzywdzony. Od samych 
uczniów zależy wyrnb1en1e 
sobie karty wsttPu Jo 
tOdlkleJ szkoły 1portowaJ. 
N•• tyle dobre wyniki na 

bO•sku, choe t te będ~ bra-
n• pod uwaqę:. 11• dour • o-­
ceny w nauce będą q!Ow· 
nie decydowa:C o przyJft•U 
Do k onc a roku SZkJln..!QO 
pozo st.ało jeszcze wiele dni. 

Jes• wi'c wystarczając• 

lloś~ czasu do popraw••· 
nla 1topnl. 

Celnie 
strżelają kolejarze 

got 1n)'W& wszystkie grupy 
zwl~zkowe do podejmowania 
podobnych zobowiązań. 
Następnie zobowiązania 

składały prządki: Zdzisława 
Gapińska do swego planu nie 
będz;ie wliczała braków, 
prządka Danuta Duchnowska 
w I kwartale br. wyproduku­
je 38 kg przędzy ponad plan, 
mąż zaufania Helena Tworus 
wraz ze swoją grupą zmniej­
szy wydatnie czas obciągania. 
Prządka Janina Bernard sto­
!llljąc radzieckie metody pracy 
będzie wykonywała 115 proc. 
planu. 

Majster Eugeniusz Czesny 
czcząc II Zjazd partii wyko­
na wraz ze swoim zespołem 
pian kwartalny o 2 dni wcze­
~niej, majster Stanislaw Ku­
wik - o 4 dni przed termi­
nem. 

W Imieniu racjonalizatorów 
wystąpił kierownik komórki 
wyn„l:izczoścl Stanisław Kacz­
kowskL który oświadcz}!:!, że 
wszyscy racjonalizatorzy w 
odpowiedzi na apel tow. Bre­
guły z Poz.nania zobowiązują 
się dla uczczenia II Zjazdu 
złożyć po jednym wniosku ra­
cjonalizatorskim w okresie I 
kwartału. 
Ogółem zaloga Zakladu „B" 

wyprodukuje ponad plan w I 
kwarV!le br.: w trzepalni -
161.700 kg zwoi. załoga łącz­

niarek - 158.200 kg taśmy, 
prządki z wrzeciennic wypro­
dukują 151.734 kg niedoprzę­
du, obrącznlakl I samoprząś­
nice wózkowe dadzą \48 7RO 
k.ll przedzv. Przewijalnia prze­
winie 51 250 k.ll przedz;y . Od­
padki zmniPi~zone m'taną w 
Zakładzie „B" o 9.585 kg, a 
llo!>t T !f11tunku zwiększy si~ 
o 31.870 kg przedzv. Zllłog;i 
Zakładu „B" plan kwartalny 
wykona na 5 dni przed ter­
minem. 
Załoga postanowiła Dt"ZYstą­

plć do wspób.awodnlcłwa o 
tytul najlepue.t 1>rzedzalnl 
śrcdnloprz„doej w Polsce. 

* * 
Na masów('e • w Zakładzie 

„A" załoga wystąpiła z lk'zny­
ml 7obowiązantamt, które po­
zwolą na przedterminowe wy­
konanie planu kwflrtalnego. 
I tak załor;:a przedz.alnl śred­
nioprzędnej wykona plan I 
kwartału na 7 dni przed ter-

. minem. 7.ałllga przędzalni 
clenkoprzednej. tkalni oraz 
farbiarni o 3 dni skróci ter­
min wykonanta planu kwar­
talnego. 
Załoga stosując w pracy 

przodu.iące metody b<:dzie 
podnosić wydajność I fako~<' 
produkeJL walcz.v<' o oszczed­
ność surowca, o wykorzysta­
nie maszyn I zmniejszenie od­
pacłków. 

Zaloga Zakładu „AM wzywa 
rńwnleż wszystkie Zakłady 
ZPB Im. Stalina do współza­
wodnl~twa o łylul przodu.11\­
ceco zakładu. 

Zakład „C" 
wyprodukuje dodatkowo 

286. 700 m. tkanin 
i podniesie jakość 

Watne zobowiązanie zglaSJ:a­
ją brygady warsztatów - re­
montowego i elektrycznego. 
Prócz zaplanowanych robót za­
łożą one ochrony na 36 nowych 
krosnach i zainstalują 16 wen­
tylatorów w terminie do 27 lu­
tego oraz przeprowadzą insta­
lację sygnalizacyjną na I sali. 
Załoga Zakładu „C" staje 

gremialnie do współzawodnic· 
tw<i o tytuł przodującego za­
kładu w kombia-iacie postana· 
wiając dać ponad plan w I 
kwartale br. 286 700 m tkanin, 
przy czym sala I podniesie ja· 
kość produkcji o I proc: 1 
zmniejszy ilość odpadków o 
3 235 kg. 

W Zakładzie „D" 
powstaną 

piony bezbrakowe 
Zobowiązania załogi Zakła­

du „D" dotyczą podniesienia 
jakości produkcji. Znalduje to 
wyraz w utworzeniu pionów 
bezbrakowych, których orga­
nizacja została przystosowana 
do potrzeb i charakteru pro­
dukcji wykończalni. Jako jed· 
na z pierwszych zorganizuje 
pion brygada Edwarda t.a­
komego z farbiarni, która we· 
zwała inne zespoły z farbiarni 
oraz suszarek, pralnic itd. do 
ndz.lalu w tej formie w~pólza­
wodnictwa. 

Wiele cennych zobowiązań 
zgłosiły 'orygady działów me· 
chanicznego i elektrycznego o. 
raz remontowe. Szereg robót 
remontowych, instalacyjnych, 
konserwacyjnych zostanie wy· 
konanych w skróconych termi. 
nach. Ponadto załoga działu 
głównego mechanika postano· 
wiła wziąć pod stalą opiekę 
techniczną warsztaty POM I 
spółdzielni produkcyjnej w 
P i ątkowisku w pow. łódzkim 
okazując pomoc przy należy­
tym przygotowaniu ma1zyn do 
siewów wiosennych. 

Dzięki zllbowiązaniom Z11· 
kład ,.D" ZPB im. Stalina wy. 
produkuje dodatkowo 684 tys. 
metrów tkanin. 

• 
Ośrodek Sz,kolenla Partyjnego 

Podaje do wiadomości że dn'a 
22. l. 54 r., godz. d, w lolmlu 
Ośrodka, IJl. Traugutte l, odb~ 
dzle s i ę odczyt w ramach cyKJU 
,.Materialistyczny pogląd na ro~ 
wój przyrody" na temat „Pow• 
stanie życia na :z.\~ml". Odezyt 
wyglool pror. Czartkowskf. 

UWAGA, WYKŁ.ADOWCY 
SZKOL POLITYCZNYCH 

I 

w dmu 22. I. 1954 r., o g<Yls. 
17, w sali Szkoły MlędZ}"Woj„ 
wódzklej przy At. Ko~cluszkl 65, 
odbedzte się wykład tow. OkrM· 
kl na temat: „Ogólny kryzy• l<a· 
pltallzmu". Po wyktadz.te odbcd' 
się seminaria dla wykladowców. 

Obecność wszystkich wykładow­
ców Szkół Politycznych obowiąz­
kowa, 

Komunikat 
Wieczorowego Uniwersytetu 

Marksizmu - leninizmu 
'wteczorowy Untwersytel Mar-

ksizmu ·Leninizmu powladamla 
słuchttczy. u do. 20, 2:2 I 'l?. L 
br„ w lokalu t.l><lzl<lego 0~1'0dka 
Szkole1Jl11 Partyjnego, ul. •rrau­
gurta 1, w godz. oo 18 do 20 t>i:­
dą u<lz1elaoe ko.naultao)e Indy• 
wldualne z ekonomii po\lryczneJ 
kaJ., :tllzmu. 

. Kronika party ina 
Dzielnica Sródmlejcie: w 

piątek, dnia 22 o.tycznia br., o 
godz.• 18, odbędzie się f<!bra· 
nie podstawowej terenowej · 
organizacji partyjnej w loka1u 
przy Al. Kościuszki 4 (w Mil 
konreren,cyjne)). · 

Dz.1eln1c• srodmleJska: !le 
m·1nur\um dJa wykładowcow 

S~kól Pol !tycznych. klńr e Q:llłl 
Io się odbyC w dniu 19 I. br 
zostaje odwołane I odbe<I' I<' 
~lę w dniu 'l2. I. br .. o WQ<17 I 
tti.30. w SzKole Mle<11vwo1e 
wMzkleJ. Al Ko~cluMl<I li.~ 
Obecność wv~lac1owcow li 
~ •nn!11~ „nr.w1~1IU'IW1t 

) 

„ ........................... ~.„ .................. . 

~~ [fil'łliftil 
NOWY (Więckowskiego l~l 

godz 19 - „Spazmy mod„•" .._ 
POWS.ZECHNY (Obr. St8i 1•1grlldu CZWARTEK, 21 STYCZNIA 1954 "4 

211 - J!odz. 19.1.5 - „P•łacyk 
w zaulku" L002, PAI.A 230,ł m. 

WIADOMOSCh qotlr. 5.05, &.30, IM. ST. JARACZA (St. Jaracza 27J 
- g<Y.lz. 19 - „Sprawiedliw 

M~~~zd~'~Y (Piotrkowska 2431 _ 7.55, 12.0<1, 17.00, 21 .00, 23.50, 
~octz . 19 l5 - „Dona Juł:n1ta" 

Mil ŁKIN (Plotrknwska 1521 -
i:codz. 17 - „Smok w N1eswaro-­
wl•" 

P!,.,ul< 10 (Kopernika 1111 
2orlz \7 - „Ta Fenct' 

OSllODEK PROPAGANDY SZTIJKl 
(park Sle11klewlcza) - J!Odz. 
10-13 r 15-18 - wy•tawa 
pL „Prace wybrane z Ili Oqól· 
nopolskiej Wystawy Plutyki", 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (park Slenklewl· 

czat - gudz. U>-17 . 
SZilJt<I tW1..,c1<nwsktew.o 36) czyn­

ne od iod•. 15 do 20. 
AtH.H"V'-UutC.<tłE I ETNOGRA· 

FICZHE (Pl. Wolooścl 14! 
CZylLO~ od godz. 10 do 18. 

BAt. TYK (No.rutowrcza 20) 
,.Wiosna w Moskwie0 

- 1oaz. 
20, 
„K'sltłnlczka Czardasza" 
godz. L4. 16, 18 ((ltm w wersji 
ory11! nal nej). 

G OY1iłA ll-'l"Gt::Jazd 2J - Progr1:1IfJ 
rumów dol<Umentalnych I kul· 
turalnO·OŚWIO tOWych: „G •uttl· 
c.a jest ułeczalna0, "Jan Seba­
st1~n B1ch„ .„Pr:zeql4d Kultu· 
ralny" 1 ·53, PKF 3.54 - godz. 
lH Ul. 20. 
P1-og1·am dla n~jmłorlszych: 

Brylant małeqo k.oqucika ". 
;;odważny &1j4c", „Serce bo-­
hatera"' - ~od• 16 17 

Mt.ODA GWAR DI A (Zielona 2) -
„Nowy Pekin" - godz. 16, 18, 
20. 

Ml>LA (Pab!Bnlci<a 1731 - "Tik· 
sOwka nr 38l!6" - aoctz. 18, 
20. 

PIONIER (Franclozkal'lsko. 31) 
„Dit••" - godz • . l 7. 19. 

POl.ONIA (Plotr.kowska 67) 
„Lenln .,,, PatdziernlkU'' 
godz. Lil, 18, 20. 

PllZE OWIOSNIE. (Zeroms"klego 741 
Pani Dery" - goclz. 18, 20. 

1 MAJA (Klllń~kle~o 1781 - „Za· 
r,czyny Korynny Schmidt" 
godz. 17, L9. 

RE KORD (Rzgowska 2J - "T•· 
jemnicza wyspa" - lP:lz. 18, 
20. c 

ROMA (Hz~owska 841 - „ zeka) 
""' mnie • - siodz. 18. 20 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Boh•· 
terowle l bohaterki" godz 
18.30. 

STY LOW Y - nieczynne z pOWO· 
du remontu 

SWIT (Bałucki Rynek) - „Ullca 
Granicz:na" - godz. 18, 20. 

TA TRY (S1e11klewlczy 40J - ~Tor· 
pedowlec NleuQitty" - qottz. 
l Il 18. 2Cl. 

WISLA (Przejazd I) - „PodsteP 
swatki" - godz. 16, 18. 
„Kstętnlczka Czardasza11 

(Sylvia) - godz. 20. 22. 
(Fiim w wersJI <>ryglnalne)I 

WŁOKl'łll>.RZ 11'rńch11IK~ Lill 
Nadziei za dwa Qrosze11 

godz. L4. 16. 18, 20. 
WOl.NOSC !Przyhy~zewskle~o 161 

- „Pod niebem Sycyi<I • -
godz. 16, 18. 20. 

ZACH~TA (Z11:terska 26) - „Lu· 
bow Jarowaja" l ser. - godz.. 
lB, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kall•kll -
Rośliny owadoterne11

1 „Blęk 1 t· 
~Y weqte1·-. „w moskiewskim 
ZOO" PKF 2·54 - ~odz. 16. 17. 
\Il IR 20 . 2l, 22. 

6.00 Gimnastyka. 6.10 Katen· 
darz radiowy 6.15 Muzyka 6.50 
Muzyka. 7.00 Wiadomości dla ws.I. 
7.05 ,.Historia pewnej paczki". 
7.20 •. z mtkroronem nrzez mt!IS:o 
t wieś". 7.30 Muzyka. 8.00 Muzy. 
ka. 8.15 tnrormacje. 12.15 R-1· 
dziecka muzyka ludowa. 12.45 
Audycja dla w.si. 13.00 Konr.ert 
popularny. L3.40 Utwory Modes· 
ta Mussorgsklego. 13.55 tnror­
macje. 14.00 Program dnJ~. 14. 10 
Dla kl. I-li słuchow. 14.30 Dl" 
kl. V sluchowl3ko. 15.00 .. Wlązan· 
ka z op.„G"eJsza". 15.10 A..id)'cja 
literacka. 15.30 Dla dzieci BJJd, 
st-muz. 16.00 Wszechnica Radio· 
wa. 16.20 „Dom I szkoła '", 16.;JO 
Koncert ork. p. d. Henryks_ Delli· 
cha. 16.55 „Na)~lekaws>• kores· 
ponde.ncja dnia. 17.15 Wspom"le· 
nla o Wł. l!jlczu Leninie 17.45 
Lenin w pleśni I poezji nar<>dOw. 
18.10 .• z mlkroronem przez mia· 
sto 1 wieś"'. 18.30 Odpowiedzi „fi"•· 
li 49"'. L6.45 Koncert w 30 rocz· 
nicę śmierci Lenina. lll.10 Radio· 
wy l<Urs Języka rosy jskiego. 19 .. 10 
Ml.lzyka J aktualności. :w.oo „Dla 
katdego coś mllego". 20.~~ Stan 
pogody. 2 l.26 Wiadomości spor· 
towe. 2t.32 „Słowniczek muzycz­
ny"". 22.00 Audycja llter9.ci<a. 
22.20 Koncert symfoo\czny. 23.27 
Muzyka operowa. 

WARSZAW .... , FALA 1.322 m 

WlADOMOSCI: Qod;t, 5.05, e.oo, 
1.00. ~.55, 12.04, 1 &.00, 20.00, 

23.00 -23.1 o. 
6. LO Koncert. 6.50 Glmnll3lyka. 

7.20 Muzyka rozrywkowa. 7.50 
Kalendarz radiowy. 8.00 Utwory 
P. Czajkowskiego. 8.55 „Morsl.a 
słutba„ - opowiadanie. 9.10 
Mużyka rozrywkowa. 11.35 Kon· 
cert sotlstów, L l.05 Dla kia... tit I 
IV - audycja pt .•. Lenin I dti•· 
cl" - wyjątki z opowlada.ola K~ 
nonowa pt. „o Leninie"'. u.2„ 
Muzyka I aklualnosct. 12.15 Ra; 
dziecka muzyka ludowa. J2.4<> 
AudycJa dla wsi. 1:.J.00 Koncert 
popular·ny 13.40 Utwory M Mus· 
sorgskiego w wykonaniu P. Czaj· 
kowsklego. I 5.30 Llla dzieci 
audycja słowno . muzyczna pt. 

Zabawy I tar\ce przy glo•n!l<U„. 
lo.20 Koncert rozrywkowy. 17.00 
Z życia ZSRR. L 7.30 Muzyka I,µ· 
dowa. 18.00 „Lenin a Polska" -
artykuł R. Korneckiego. 18 15 
Muzyka dla wszystkich. 18.40 All· 
dycja dla słuchaczy szkół poił· 
tycznych pt. „Polska burżuazyj· 
no-obszarnicza terenem pe11etr a· 
cli obcego kapitału „ część Il " 
opr. R. Gradowskiego. 19 OO VII 
•lid. laureatów li Ogól11opolsKI•· 
go Konkursu śpiewaczego. 19.L5 
.. Na młodzieżowej anten ie". 19.4J 
A.udycla dla wsi. 20.28 Wia.l<>­
moścl sportowe. 20.30 „w smot

0
· 

nym" - sluchowlsko. 21.l 
.. Pleśni o Le11lnle" w wykonaolu 
chóru \ orkiestry PR. 21 .30 Z cy­
klu: .. Symronle Głazunowa". 22.25 
.. Miasto nowych łudzi" - odcl· 
nek powieści J. Dzlarnowsktej. 
22 45 Muzyl<a laneczna. 
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